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W 20-Iecie oświaty szczecińskiej

Centralna inauguracja
reku szkolnego w Szczecinie

Co było powodem zaskakujqcej decyzji?

Imbert ustępuje
rezygnacja 

dominikańskiej junty
LO N D Y N  PAP. J A K  D O NO SZĄ Z  SANTO  DO M IN G O  

AG ENCJE PRASOW E JU N T A  W O JSKO W A G E N E R A ŁA  IM ­
B E R TA  P O S TA N O W IŁA  PO DAĆ SIĘ  DO D Y M IS J I. O RE­
Z Y G N A C JI JU N T Y  P O IN FO R M O W A Ł S A M  G EN E R A Ł IM -  
BE R T W  P R ZEM Ó W IEN IU  W YG ŁO S ZO N YM  PRZEZ R A D IO  
I  TV . D O D A Ł ON JE D N A K . Zfc C Z ŁO N K O W IE  JU N T Y  Z 
W Y JĄ T K IE M  JEGO SAMEGO, PE ŁN IĆ  BĘ D Ą SWE F U N K ­
CJE DO CZASU U T W O R Z E N IA  R Z Ą D U  TYM CZASOW EG O.

J A K  W IA D O M O , ju n ta  gen. 
Im be rta  sform owana została 7 
m aja p rzy  poparciu Stanów 
Zjednoczonych. Nastąp iło  to w  
3 dn i po u tw orzen iu  rządu kon­
stytucyjnego kierowanego przez 
p u łkow n ika  Caamano.

W  ostatn ich tygodniach Orga 
nizacja Państw  A m erykańskich  
us iłow ała  doprowadzić do stwo 
rżenia tzw. rządu kom prom is» 
wego” , na którego czele m ia ł 
stanąć p ra w n ik  i  dyplom ata 
G arcia Godoy. O PA uzyskała 
zgodą p u łkow n ika  Caamano na 
podpisanie tzw. „a k tu  pojedna­
n ia” . Na podpisanie tego aktu 
nie chcia ł zgodzić się jednak 
Im be rt.

N IE S P O D ZIE W A N A  R E Z Y G ­
N A C JA  gen. Im be rta  by ła  za­
skoczeniem dla obserwatorów 
po litycznych i dotychczas w ła ­
ściw ie nie w iadom o, co było 
powodem jego decyzji. D ym isje 
ju n ty  łączy się powszechnie z

ostatn im  incydentem  zbro jnym , 
do jakiego doszło w  nocy z nie 
dz ie li na pon iedziałek w  pob li­
żu pałacu prezydenckiego w 
Santo Domingo.

Naser spotka się 
z de Gaullem

K A IR  PAP. Ze źródeł dobrze 
po in form ow anych dow iaduje 
się tu te jszy tygodn ik  „Rosa el 
Jusef” , że przed końcem bieżą­
cego roku  odbędzie się spotka­
n ie  prezydenta Nasera z pre­
zydentem  F ra n c ji de G aulle ’em. 
Pismo przyw iązu je  dużą wagę 
do tego spotkania.

„Bliźniaki“
B lis k o  o ś m io d n io w y  lo t  

s ta tk u  k o s m ic zn e g o  G E M IN I- 3  
z  a s tro n a u ta m i C h . C o n ra d e m  
i  G . C o o p e re m  z a k o ń c z y !  się  
p o m y ś ln ie . S ta te k  G E M IN I- 5 ,  
w  k tó r y m  o b a j k o s m o n a u c i 
o k r ą ż y l i  Z ie m ię  128 r a z y  w  
c za s ie  7 d n i 22 g o d z in  i 56 
m in u t ,  w o d o w a ł 29 s ie rp n ia  
n a  A t la n t y k u  w  p o b liż u  W y s p  
B e rm u d z k ic h . B y ł  to  n a jd łu ż ­
szy d o tą d  lo t  k o s m ic z n y  z  
lu d ź m i n a  p o k ła d z ie . W  p r z y ­
b liż e n iu  t y le  czasu m a  t rw a ć  
w y p r a w a  n a  K s ię ż y c , k tó ra  
w e d łu g  o b e c n y c h  p la n ó w  a m e  
r y k a ń s k ic h , m a  n a s tą p ić  za  
o k . 4 la ta . I .o t  G E M IN I - 5  b y ł  
d o  n ie j  k o le jn y m  e ta p e m  p rz y  
g o to w a ń .

N a  z d ję c iu :  as tro n a u c i
C h a rle s  C o n ra d  (po  le w e j)  
o ra z  G o rd o n  C o o pe r n a  po ­
k ła d z ie  lo tn is k o w c a  L A K Ę  
C H A M P L A T N ,

C A F  —  P h o to fa x

Argentyna
w ys trze li rak ie tę

kosmiczną
M E K S Y K  PAP. A rgen tyńsk i 

dowódca lo tn ic tw a  wojskowego 
ośw iadczył W Buenos A ires, że 
w  październ iku br. z bazy lo t ­
niczej Chamical, na północy 
k ra ju , w ystrze lona zostanie ra ­
k ie ta  kosmiczna, k tó ra  osiągnie 
wysokość 670 k ilom etrów .

R o z m o w y  
przywódców ZSRR 

z prezydentem ZRA
M O S KW A P A P . Podano o f i­

c ja ln ie  do w iadcm ości, że w  to ­
ku  rozmów, ja k ie  odbyły  się w  
niedzielę i w  poniedzia łek m ię ­
dzy przyw ódcam i radzieckim i a 
prezydentem  Zjednoczonej Re­
p u b lik i A rabsk ie j, Gamałem 
Abdelem  Naserem, kon tynuo­
wano w ym ianę poglądów na 
temat problem ów związanych z 
sytuacją m iędzynarodową i na 
tem at dalszego rozw o ju  stosun­
ków  p rzy jaźn i m iędzy ZSRR i 
ZR A.

1 września nastąpi w  na­
szym mieście centralna u- 
roczystość otwarcia nowe­
go ro ku  szkolnego, w  k tó ­
re j udzia ł weźmie M in is te r 
O św ia ty  — W acław  T U ŁO - 
D Z IE C K I. Uroczystość za­
inauguru je  przem ówienie 
radiowe m in is tra  do m ło ­
dzieży szkolnej w  całym 
k ra ju . Przem ówienie to na­
dane zostanie w  progra­
m ie ogó lnopo lskim  o go­
dzinie 9.

W  centra lne j uroczysto­
ści o tw arc ia  nowego roku 
szkolnego uczestniczyć bę­
dą uczniow ie Liceum  Ogól­
nokształcącego im . M a rii 
C urie -S kłodow skie j, któ re  
obchodzi 20-lecie swego 
is tn ien ia  oraz Szkoły Pod­
stawow ej N r 1, noszącej 
im ię  Bolesława Chrobrego i 
rozpoczynającej jub ileuszo­
w y, 20 ro k  sw ej dzia ła lno­
ści. Ponadto na inaugura ­
cję ro k u  szkolnego wszyst­
k ie  szczecińskie szkoły śre­
dnie w ydelegują swych 
przedstaw icie li.

Uroczystość o tw arc ia  no­
wego roku  szkolnego z u- 
dzialem M in is tra  O św ia ty 
— W acława Tułodzicckiego 
stanow i część obchodów, 
związanych z X X -le c icm  
ośw ia ty  na Z iem i Szczeciń­
skie j. (Dyl)

N A  ZD JĘC IU : jeszcze 
dziś k lasy puste — ju tro  
zatętn ią szkolnym  rytm em .

Foto St. Cieślak

Tragedia w dolinie Saas

Małe szanse uratowania
ofiar lodowej lawiny

G ENEW A P A P . Całą dzisiejszą noc pracow ały ek ipy  ra ­
townicze w  d o lin ie  Saas w  A lpach (Szwajcaria pld.-zach.), 
gdzie pod w a rs tw ą  około 35 m etrów , potężna law ina, nie noto­
wana w  h is to r ii te j części A lp , pogrzebała grupę około 50 ro ­
bo tn ików  szw a jcarsk ich  i w łosk ich  pracujących przy budowie 
zapory wodnej.
W ED ŁUG  IN F O R M A C JI na- ra to w n ic z a  t r w a  n ie u s ta n n ie . E k i -  

doslanej dziś rano z m iejsca w y 1 Z n T
padku przez korespondenta A - a d o  o d s z u k iw a n ia  z w ło k  s p ro w a -  
gencji Reutera, odkopano do- cłzono s p e c ja ln ie  w y s z k o lo n e  psy. 
tychczas zw ło k i czterech o fia r. W y p a d e k  w  d o lin ie  Saas o k re ś la  
* . .  . , . s ię  ja k o  n a jw ię k s z ą  k a ta s tro fę  togo

P ilo t he likop te ra  z ek ipy  ra - ty p u  w  S z w a jc a r i i  w o b e c n y m  s tu -  
tow niczej, k tó ry  dokonał bez- le c  u .
pośredniej obserw acji m iejsca 
wypadku s tw ie rdz ił, że główna 
część zabudowań została ca ł­
kow ic ie  zniszczona. „W idok jest 
nie do opisania — pow iedział 
w  w yw iadzie  d la  radia szw a j­
carskiego.— Wszędzie ty lko  ma 
sy ska ł i lodu spośród k tó rych  
sterczą szczątki maszyn. Około 
300 lys. do m ilio n a  m etrów  
kub ic rnych  ska ł i  lodu runęło 
na miejsce budowy. Sądzę, że 
wśród zasypanych są jeszcze 
żyw i ludzie — dodał p ilo t.

O S IL E  L A W IN Y  m o że  ś w ia d ­
czy ć  n i. in . to . że  p o tę żn e  b it ld o ż e -  
r y  r ra c t i jp c e  r r / .y  b u d o w ie , ja k  z a ­
b a w k i d z ie c in n e  k o z io łk o w a  y  pod  
r a p o re m  skat i lo d u  n a o d c in k u  
k i lk u n a ^ lu  m e tró w .

W  K D Ł U G  O S T A T N IC H  D O N IE ­
S IEN I szanse n a u ra to w a n ie  z a s y ­
p a n y c h  ro b o tn ik ó w , k tó ry c h  lrcż- 
b ę  s z a c u je  się n a w e t  do  128. w o n ie j  
sza lą  się z k a ż d a  g o d z in a . A k c ja

Sześcioraczki
LO N D Y N  PAP. W b ra z y li j­

skim  mieście U m aita  żona je d ­
nego 7. robo tn ikó w  p lan tac ji 
kauczukowej u rodziła  sześcioro 
df-ieci. M atka i je j m aleństwa 
czują się dobrze.

h  V  '%■
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Kanada 
nie przystąpi do OPA

M E K S Y K  PAP. P rem ier ka ­
nadyjsk i, Lester Pearscn zde­
m entow ał pogłoski, ja koby K a ­
nada m ia ła  w kró tce  przystąpić 
do O rgan izac ji Państw  A m ery­
kańskich. P rem ier s tw ie rdz ił, że 
w  po lityce  kanadyjsk ie j wobec 
O PA nie nastąpiła  żadna zm ia­
na.

Trzy noce walk 
z chuliganami
S Z T O K H O L M  P A P . J u ż  trz e c ią  

n o c  z rz ę d u  t r w a ły  s ta irc ia  p o lic j i

D o  s zc zeg ó ln ie  g w a łto w n y c h  s ta rć , 
doszło  w  s to lic y  S z w e c ji, g d z ie  n a  
g łó w n y c h  u lic a c h  m ia s ta  p o ja w i!  
się t łu m  4 ty s . m ło d y c h  d z ie w ­
c z ą t i c h ło p c ó w . C h u lig a n i zac zę li 
w y b ija ć  s z y b y  w  o k o lic z n y c h  s k le ­
pac h , w y w ra c a ć  s a m o ch o d y  i n a ­
p as to w ać  p rz e c h o d n ió w . N a  pom oc  
t rz e b a  b y ło  w e z w a ć  zn a c zn e  p o s ił­
k i  p o lic j i .

P rz e c iw k o  c h u lig a n o m  w y s tą p iła  
p o lic ja  n a k o n ia c h  o ra z  o d d z ia ły  
piesze , k t ó r e  p rz y  p o m o cy  pałetlc 
u s iło w a ły  ro z p ę d z ić  ro z w y d rz o n y c h  
m ło k o s ó w . W  je d n y m  z p u n ik tó w  
śró d m ie ś c ia  c h u lig a n i z a t r z y m a l i  
au to b u s  p e łe n  p a s a że ró w  r  zacsęlfc 
go  w y w ra c a ć . S z o fe r  i  p a s a że ro w ie  
w  o s ta tn ie j c h w il i  o p u ś c ili sa m o ­
chód .

W  O s lo  ró w n ie ż  doszło  do  g w a ł­
to w n y c h  z a b u rz e ń , a le  lic z b a  ch u ­
l ig a n ó w  n ie  p rz e k ro c z y ła  tu  2 ty s . 
lu d z i.  M im o  to  sta xc ia  b y ły  z a c ię ­
te i  w ie le  osób o d n io s ło  ram y.

G łó w n e  u lic e  O s lo . i S z to k h o lm u  
w y g lą d a ją  ja k b y  po  p rz e jś c iu  t a j ­
fu n u . N a  je z d n i le ż ą  s z c z ą tk i ro z ­
b ity c h  b u te le k , o ra z  n a jp r z e ró ż n ie j  
szo p rz e d m io ty , k t ó r y m i c h u lig a n i  
p o s łu g iw a li się w  w a lc e  z p o lic ją .

Sukces partyzantów
LO N D Y N  PAP. P artyzanci 

po łudniowow ie tnam scy odnieśli 
dziś rano nowy poważny suk­
ces. Jak donosi Agencja Reute­
ra, zaatakow ali oni i  zniszczyli 
posterunek w o jsk  rządowych 
leżący 530 kra na północny 
wschód od Sajgonu; Po wyko-«1 
nan iu nadania bojowego p a rty ­
zanci sp a lili posterunek i  w y ­
cofa li się do dżungli.

Na wiadomość o wa lkach to ­
czonych w okó ł tego posterun­
k i rząd ssrjgoński w ysła ł tam  
sam oloty bojowe. A takow a ły  
one k ilk a k ro tn ie  pozycje pow­
stańców, ale nie zdoła ły za­
pobiec przeprowadzeniu ataku 
i zniszczeniu posterunku.

Okinawa -  „stacja przesiadkowa“ 
na drodze do Wietnamu

T O K IO  P A P . W  a m e ry k a ń s k ic h  baza ch  lo tn ic z y c h  n a  O k in a w i«  
ro jn o  ja k  w  u lu . N a  pasach  s ta r to w y c h  lo tn is k  co  c h w ilę  lą d u ją  
lu b  s t - r t u i ą  s a m o lo ty  z d ą ż a ją c e  z U S A  do W ie tn a m u . W  m ia rę  
n a s ila n ia  d r ia la ń  w o js k o w y c h  P e n ta g o n  p rz e rz u c a  b o w ie m  do  teg o  
k r a ju  n o w e  o d d z ia ły , b ro ń  i  s p rz ę t w o js k o w y . W e d łu g  d o n ie s ie ń  w y ­
ch o d zą ce go  la m  d z ie n n ik a  „ O K IN A W A  T IM E S ”  w y k o rz y s ty w a n e  są 
do  teg o  ce lu  r ó w n ie ż  s a m o lo ty  p ry w a tn y c h  to w a rz y s tw  lo tn ic z y c h .

W ięk szo ś ć  ż o łn ie rz y  —  ja k  in f o r m u je  d z ie n n ik  —  to  \Z—2 0 -le tn ia  
m ło d z ie ż .

D z ie n n ik  in f o r m u je  ta k ż e , że ró w n o c z e ś n ie  ro zp o c zę ła  się e w a k u a ­
c ja  z O k in a w y  ro d z in  w o js k o w y c h  a m e ry k a ń s k ic h , k tó ry c h  w y s ła ń «  
d o  W ie tn a m u .
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Stargard, 12 września —  w o jew ódzk ie  dożynk i

Szczecińska wieś
9

przed Świętem Plonów
Spóźnione w  tym roku żniwa m ają się ku końcowi. Pracow- k lu bów  i  św ie tlic  robotn iczych 

nicy PGR, rolaicy, a także pomagający im  zbierać plony io ł-  O koło godz. 16 rozpoczną się 
nlene  i junacy OHP, dają z siebie maksimum wysiłku. O b fi- na stadionie f in a ły  spartakiady 
tym , saerokim strumieniem płynie ziarno do magazynów LZS  oraz w yścig i ko larsk ie , za- 
i punktów skupu. Wszyscy pracownicy rolnictwa zasłużyli so- wody h ippiczne i regaty o „B łę  
bie na udział w  uroczystym święcie plonów, podsumowującym k itn ą  Wstęgę Jeziora M iedw ie ”

-STRONA 2

ten wielomiesięczny wysiłek.

Rozmowa
Jaroszewicz 
-  Faddiejew

W A R S Z A W A  P A P . 30 h m . p rz y b y ł  
d o  W a rs z a w y  s e k r e ta rz  R W P G  N i ­
k o ła j  F A D D IE J E W . W  t y m  s a m y m  
d n iu  N . F a d d ie je w  z o s ta ł p r z y ję t y  
p rz e z  w ic e p re m ie ra  P io t r a  J A R O ­
S Z E W IC Z A , k t ó r y  a k t u a ln ie  p e łn i  
f u n k c ję  p rz e w o d n ic z ą c e g o  K o m ite ­
tu  W y k o n a w c z e g o  R a d y . Podczas  
ro z m o w y  o m ó w io n e  zo s ta ły  s p ra w y  
> w ią 7 a n e  z  m a ją c y m  s ię  o d b y ć  w e  
w rz e ś n iu  b r .  X I X  p o s ie d ze n ie m  K o  
m łte tu  W y k o n a w c z e g o , ja k  ró w n ie ż  
b ie żą c e  s p ra w y  d z ia ła ln o ś c i R W P G .

W  cza s ie  ro z m o w y  o b ec n i b y l i:  
n as tę p ca  p rze w o d n ic zą c e g o  K o m it e ­
tu  w s p ó łp ra c y  G o s p o d a rc ze j z  Z a ­
g ra n ic ą  p r z y  R a d z ie  M in is t r ó w , A n  
t o n i C ze c h o w ic z  o ra z  za s tę p c a  s ta ­
łe g o  p rz e d s ta w ic ie la  r z ą d u  P R L  w  
■ W P G , H e n r y k  R ó ża ń s k i.

Po 12 latach
Łódź o trzym a

Teatr Narodowy
. Ł O D Ż  P A P . D o b ie g a  k o ń c a  b u d o ­

w a  T e a t r u  N a ro d o w e g o  w  Ł o d z i,  
k t ó r ą  ro zp o c zę to  12 la t  te m u . Z a ­
n im  z a b rz m i e f ó k t r y c z n y  g o n g , o - 
js n a jm ia  ją c y  p ie rw s z y  s p e k ta k l,  w a r  
t o  p o in io o rn o w a ć , ż e  n a  b u d o w ę  te a  
t r u  z u ż y to  4 ty s . W ag o n ów  b u d u l­
ca , 6,5 ty s . m  k w a d ra to w y c h  s zk ła , 
5,5 ty s . m  k w a d ra to w y c h  p a rk ie ­
tó w , 700 k m  p rz e w o d ó w  e le k tr y c z ­
n y c h , 66 k m  r u r  s ta lo w y c h .

S a la  w  d o w i * 0 w a  d y s p o n u je  1 350 
m ie js c a m i. W ie lk a  scena z tz w . k ie  
s z a n ta m i ś c ie n n y m i w y p o s a żo n a  
je s t  w  5» d ź w ig i  d o  u s ta w ia n ia  d e ­
k o r a c j i ,  8  w in d  o s o b o w y c h , szereg  
z a p a d n i itp . Z a p le c z e  te a tr u  s ta n o ­
w ią  5 s a le  p ró b , lkzsrse g a rd e ro b y ,  
k i lk a n a ś c ie  p ra c o w n i ró żn e g o  t y ­
p u , m a g a z y n y  k o s tiu m ó w , z a k ła d  
p r a ln ic z o - fa r b ia r s k i,  a  n a w e t  w ła s ­
n a ... z b ro jo w n ia .

B u d o w n ic z o w ie  o b ie c u ją , ż e  j e ­
szcze w  t y m  r a k u  p rz e k a ż ą  gospo­
d a rz o m  m ia s ta  k lu c z e  do  te a tru .

<a)

„Mazowsze“
wystąpi w Monaco
W AR SZA W A PAP. Jak się 

dow iadujem y. Pagart zawarł 
ostatn io um owę w  sprawie w y 
stępów „Mazowsza”  w  k w ie tn iu  
przyszłego roku w  Monaco. 
Nasz zespół da 5 przedstawień 
na odbyw ającym  się w  tym  cza 
sie fes tiw a lu  zespołów chóra l­
nych.

Ufrudniona łączność z ¡achfem

V»ieczorem w  różnych punktach
__„  . . . .  S targardu odbędą się zabawyW  Szczecińskiej« wojewódz- wne^ ne

k ię  dożynki odbędą się 12 w rze  O rgan iza torzy wo jew ódzkich 
śnią w  Stargardzie. P ro te k to ra t zapraszają na tę u ro -
naa uroczystościam i o b ją ł go- C2y St 0g£ społeczeństwo całego 
spodarz w o jew ództw a II sekre - wo jew ództw a, m ieszkańców wsi,
iS Z jF Z  A n i? nj  m iasteczek i m iast. Św ięto P lo-SZEK. K om ite tem  O rga m zacy j- nów świętem  radości dla
ry m  k ie ru je  prezes, W o jw ó d z -  w szystkich , (w it)  
kiego Zw iązku  K ó łek R o ln i­
czych Jerzy STE FA N IS ZY N .

— W przeddzień uroczystości, 
na stadionie m ie jsk im  w  S ta r­
gardzie i  na stadionie „B łę k it -  
nvch”  — pow iedzia ł nam Jerzy 
ST E FA N IS ZY N  — odbędą się 
e lim inacje  sportowe Ludow ych  
Zespołów Sportowych. W  n ie ­
dzielę, ju ż  od samego rana do 
S targardu zjeżdżać się będą de­
legacje poszczególnych p o w ia ­
tów . W ie lk i dożynkowy ko ro ­
wód, k tó ry  przeciągnie u licam i 
m iasta uda jąc się na m iejsce 
g łów nych uroczystości — S ta ­
d ion M ie js k i —  będzie lic z y ł 
ponad 2 tysiące uczestników.
Po części o fic ja ln e j, na k tó rą  
złożą się przem ówienia , złoże­
nie w ieńców  i Chleba Gospoda­
rzow i, odbędzie się pokaz g im - 
nastyczno-taneczny w  w yko n a ­
n iu  2 tysięcy m łodzieży szko l­
nej oraz w ystępy kape li lu d o ­
w e j z L ip ia n  i zespołu śp iew a­
czego z G iżyna w  powiecie m y - 
ś iiborsk im . Po po łudn iu  na sta­
dionie i  w  dwóch innych p u n k ­
tach m iasta będzie można o b e j­
rzeć w ystępy zespołów a r ty ­
s tycznych  ludow ych , oraz z

T Y D Z I E Ń  
W  S E J M I E
N a ulicach  

lic y  znać
i  placach sto- 
ju ż  wyraźnie, 

sezon w akacyjny do­
biega końca. Po jezdniach śm i­
ga coraz m n ie j wozów z zagra­
n icznym i znakam i re jes tracy j­
nym i, za to coraz w ę c e j rodet- 
m ych syrenek, trabantów  czy 
skód, które potorócily z le tn ie­
go w yra ju . Podwórka i  p a rk i 
pełne ju ż  są opalonego i  roz­
brykanego przyrostu. W sejmo­
w ym  gmachu również atmosfe 
ra się zm ienia, czego n a jw y­
m owniejszym  dowodem jest, iż  
słynny pan Leon Przybysz z 
K lu b u  Sprawozdawców

Szantażystą 
byt ••• brat!

U R S Z U L A  P . ,  p rz y s to jn a , 22- le t ­
n ia  m ie s z k a n k a  R y b n ik a  m ia ła  n a ­
rze c zo n e g o , k tó re g o  n ie  a p ro b o w a ­
ła  ro d z in a , s tu d e n ta  z  G liw ic . R o ­
d z ic e  w y s z u k a li  j e j  p rzy s z łe g o  m ę ­
ża  —  in ż y n ie r a  z  P o z n a n ia . U r s z u ­
la  P . po stan o -w iia  z a d o w o lić  r o d z i­
có w  i u t r z y m y w a ć  c h w ilo w o  z n a jo ­
m ość z  p o z n a ń s k im  in ż y n ie re m , a le  
n ie  m ia ła  z a m ia ru  z re z y g n o w a ć  z  
ch łop c a  w  G liw ic a c h . U t r z y m y w a ła  
w ię c  dość in ty m n e  s to s u n k i z o b o ­
m a  k a n d y d a ta m i d o  m a łż e ń s tw a .

p e w n e g o  d n ia  o t r z y m a ła  l is t ,  w  
k tó r y m  s z a n ta ż y s ta  d o m a g a ł s ię  z ło  
ż e n ią  k w o ty  IW «  z ł w e  w s k a z a n e  
m ie js c e , in a c z e j u ja w n i  p r re d  r o ­
d z in ą  i  n a rz e c z o n y m i ca łą  p r a w d ę .  
U rs z u la  p o d ję ła  z  k s ią ż e c z k i ż ą d a ­
n ą  su m ę i  z ło ż y ła  w  p o d a n y m  m i e j  
scu. O t rz y m a ła  d r u g i  l is t  z  ż ą d a ­
n ie m  760 z L  1 tę  k w o tę  z ło ż y ła .

P rz y s z e d ł trz e c i l is t  z B ie s z c z a ­
d ó w . Jego  n a d a w c ą  b y !  ro d z o n y  
b r a t  p a n n y  U rs z u li ,  o  5 la t  o d  n ie j  
m ło d s z y . B r a t  d z ię k o w a ł s e rd e c z ­
n ie  z a  złożo-ne s u m y , k t ó r y m i s f i ­
n a n s o w a ł so b ie  w y p r a w y  w a k a c y j ­
n e z  k o le g a m i. J a k  t y lk o  p o S e jm ie  
p ra c ę , z w ró c i j e j  w y  s z a n ta żo w a n e  
p ie n ią d z e .

Po urlopie w ZPO
Okres u rlopow y w  oddziale „ A ”  Szczecińskich Zakładów  

Przem ysłu Odzieżowego im . 22 L ipca wykorzystano dla prze­
prowadzenia generalnego rem ontu i  zm iany organ izacji pro­
dukc ji. O ddzia ł ten produku je  m. in. odzież roboczą, przy 
czym przy zastosowaniu organizacji potokow ej ( lin ia  potoko­
wa) szyto przez dw ie  zm iany 1550 kom pletów . Obecnie maszy­
ny ustaw iono w  systemie zwanym  „synchro ” , Polega on na 
organizacji w  systemie gniazdowym, co e lim in u ją  ew entualne 
tzw . wąskie gardła.

K ie row n ic tw o  zakładu spodziewa się, że now y system po 
wdrożeniu się pracow ników  pow inien pozw olić na osiągnięcie 
ok. 3 000 kom ple tów  w  czasie d wóch zm ian. Okres rozruchowy 
trw ać będzie około pó ł roku. W czoraj o godzinie 14.00 do ma­
szyn zasiadło po raz p ierw szy 147 osób, czyli o 25 w ięcej an i­
że li poprzednio. Zwiększenie zatrudn ien ia  skompensuje jednak 
uzyskanie w iększej o b lisko  100 procent produkcji. Nowa orga­
nizacja w  oddziale ,.A ”  polega nie ty lk o  na innym  ustaw ieniu 
urządzeń —  przyby ło  w ie le  w yd a jn ie jszych , 2 -ig łow ych m a ­
szyn, usprawniono transport i samą technologię.

Odzież, o  k tó re j mowa zna jdu je  nabyw ców  nie ty lk o  w  k ra ­
ju . Zakłady w  najb liższym  czasie przygotow ują 8,5 tys-ąca 
kom ple tów  ubrań roboczych d la  Iraku . W  re a liza c ji są dalsze 
ko n tra k ty  i  transakcje. . (w it)

„Śmiały“ płynie
na Wyspy Kanaryjskie

CZTERY TY G O D N IE  M IN Ę Ł O  OD D N IA  K IE D Y  PO LSKI 
JA C H T „Ś M IA ŁY ” O PUŚCIŁ PORT SZCZECIN, UDAJĄC  
S IĘ  W  W IE L K I REJS D O O KO ŁA A M E R Y K I PO ŁU D N IO ­
WEJ.

N A S I ŻE G LA R ZE  I  N A U - nego portu. Będzie n im  Santa 
KO W C Y m usie li pokonać już Cruz de Tenerife  na Wyspach 
liczne trudności. W edług ra p o r- K a n a ry jsk ich  po stron ie a fry -  
tu  kap itana  B. Kowalskiego kańskie j Oceanu. „Ś m ia ły ”  po- 
osta tn i s z lif przygotowań m o r- w in ien  tam  dopłynąć około 12 
skich  p rzypad ł na po rty  angiel września. Potem D akar skąd 
skie. W yjaśn iła  się ju ż  sprawa nastąpi re js  przez A tla n ty k  na 
b raku  łączności rad iow ej z ja ch  drugą stronę, do wybrzeży A -  
tem. m tr y k i Po łudniow ej.

Zarów no akcja zorganizowa­
na przez Zw . K ró tko fa low ców , 
jak i pomoc Zjednoczenia S ta ­
c ji R adiow ych i T e lew izy jnych 
w  postaci sta łych prób łączenia 
się po przez radiostacje brzego­
we da ły  rezu lta ty . „Ś m ia ły ”  od­
b ie ra ł kom un ika ty , lecz nieste­
ty  moc nada jn ika  ja ch tu  była 
zbyt mała. Załoga nie mogła 
w ięc odpowiedzieć w  eterze.

W  te j c h w ili nasza wypraw a 
zna jdu je  się już na Oceanie 
A tla n tyck im  i zdąża do następ-

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

M /s  „ C H E M IK ”  —  z  L u le a  
z  ru d ą .

M /S  „ M A L B O R K ”  
pod b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

S /£  „ H U T A  O S T R O W IE C ”  —  
d o  G e n u i z w ę g le m  i g lin ą .

M /s  „ E L B L Ą G ”  —  d o  A n tw e r  
p i i  v ia  G d y n ia  z  d ro b n ic ą .

M /s  „ W O D N IC A ”  —  d o  S zw e ­
c j i  i N o rw e g i i  z d ro b n ic ą .

G O Ś C IE  Z  B U D A P E S Z T U

D o  S zc zec in a  p r z y b y l i  p rz e d ­
s ta w ic ie le  w ę g ie rs k ie j C e n tra l i 
H a r .d lu  Z a g ra n ic z n e g o  H U N G A -  
R O T E X  — p a n i S a b o  in e  i pan  
G ro e g e r . G o ś c ie  w ę g ie rs c y  z a ­
b a w ą  w  n a s z y m  m ie ś c ie  2 d n i
— z a p o z n a ją  się z p ra c ą  p e r t u  
i  p rz e p ro w a d z ą  ro z m o w y  z k ie ­
ro w n ic tw e m  P ź M ,  Z a rz ą d u  P o r  
tu  i  C . H a r t w ig .

N O W Y  T IM E - C H A R T E R  P Ż M

P o ls k a  Ż e g lu g a  M o rs tfa  z a -  
c z a r te ro w a la  s ta te k  b a n d e ry  
g re c k ie j s/s „ A N E S IS ” , 3'482 
D W T  n a le ż ą c y  do  a r m a to ra  
R ia k io n  C o m p am ia  N a v ie r a  S .A .

W  P O R C IE :

W  U B . T Y G O D N IU  p o r t  p rz e ­
ła d o w a ł 203,2 tys . t o n , w  ty m  
96,7 —  w ę g la , 26,9 —  r u d y ,  po ­
n ad  33 — in n y c h  to w a ró w  m a ­
s o w y c h , p r a w ie  — 6 .¿boża, 2.6
— d re w n a  i 37,8 —  d ro b n ic y . W  
t y m  s a m v m  czasie  p o r t  o b s łu ż y ł 
p o n ad  106 s ta tk ó w .

Najechane przez pijanego

kierowcę

5 dziewcząt
walczy ze śmiercią

W  W ÓJTOW EJ W SI, pod 
G liw icam i, p ija n y  k ierow ca 
„W arszaw y”  E dw ard  K a lin o w ­
ski jecha ł z nadm ierną szybko­
ścią. W padł na chodnik, k tó rym  
w łaśnie przechodziła grupa 
dziewcząt. N ie mogąc zatrzy­
mać wozu stoczył się do p łyną­
cej obok rzeczki Ostropka, spy­
chając w  n u rty  swe o fia ry .

Nieszczęśliwym dziewczętom 
pośpieszyli z pomocą przechod­
nie. W ydobyli z wody ranne, 
któ re  natychm iast zostały prze­
w iezione do szpitala. W stanie 
bardzo ciężkim  zna jdu ją  się 
17-le tn ia K rys tyna  Z iętek i 
lf i- le tn ia  Kurzaczek, ciężkie ra ­
ny  odn iosły również 15-letnia 
K rys tyna  Smarzyńska, 16-ie tnia 
U rszula D ragon i 16-le tnia B a r 
bara Trebisz. P roku ra to r p ro ­
wadzi śledztwo.

Pożar lasu 
od iskry parowozu

W RO CŁAW  PAP. W  ponie­
działek rano od is k ry  z pa ro ­
wozu zapa lił się las w  pow. 
W ołów na D o lnym  Śląsku. Po­
żar o b ją ł kom pleks leśny w  
nadleśnictw ie Tym owa. T y lko  
dz ięk i na tychm iastow ej ’ o f ia r ­
nej a k c ji straży pożarnej, m ie j 
scowej ludności oraz straży leś­
nej, pożar zdołano z loka lizo ­
wać. Ogień s tra w ił pó łto ra hek­
tara  upraw  leśnych.

761 osób utonęło 
w tym raku

W A R S Z A W A  P A P . W e d łu g  n ie ­
p e łn y c h  d a n y c h  K G  M O  w  ty m  
ro k u  (d o  29 b m .)  u to n ę ło  761 osób. 
T y lk o  w  s ie rp n iu  z a n o to w a n o  118 
c f ia r  k ą p ie li .  W ięk szo ś ć  o f ia r  s ta ­
n o w ią  c h ło p c y  do 18 la t .

m entarnych urzęduje już bez 
żadnej ta ry fy  ulgowej.

Kancelaria  Sejmu podjęła  
prace nad przygotowaniem  ko­
lejnego posiedzenia Izby. W  po 
przednich re lacjach donosiłem  
o zgłoszonych do laski m ar­
szałkowskie j rozm a itych pro­
jektach ustaw. Dziś chciałbym  
zająć się ko le jnym  z nich. a 
m ianow icie PROJEKTEM  NO­
W E L I DO USTAW Y O 
W SPÓŁODPOW 1EDZIALNOS -  
C I M A JĄ T K O W E J PRACOW  
N IK Ó W  za niedobory w  przed­
siębiorstwach obro tu  tow aro- 

Parla-  w  ego.
Ustawę tę u ch w a lił Sejm w  

1959 r. M ia ła  ona za zadanie 
stać się jedną z barie r ham u­
jących plagę m ank w  handlu. 
Dokonana analiza je j skutecz­
ności wykazała jednak, że była  
ona niedostateczna. Podstawo­
wą przyczyną było to, że s for­
m ułow ania ustawy ograniczały  
zasięg je j stosowania. Na ko­
niec 1964 r., piątego roku obo­
w iązywania, liczba punktów  
handlowych, w  których w p ro ­
wadzono wspólną odpowiedzia ł 
ność personelu, dosięgła zaled­
w ie  42,2 proc. ogółu. Rząd po­
stanow ił w ięc usunąć przeszko 
dy to dzia łan iu  ustawy i  w y ­
s tąp ił w łaśnie do Sejmu z pro­
je k tem  now elizacji.

P rzew iduje ona przede
w szystkim  rozszerzenie 
postanowień ustawy na 

przedsięb;orstw a prowadzące ■ 
zakłady przem ysłu garm ażeryj­
nego, piekarskiego i  zakłady  
usługowe. Jak wykazało życie; 
zakłady tych typów  często sa­
m orzutnie zaw iera ły, bez pod­
staw prawnych, um ow y o 
wspólnej odpowiedzialności za 
powierzone im  do p rodukc ji su 
rowce i  wyroby. Zmniejszało  
to w  n ich  ilość kradzieży oraz 
e lim inow ało  zbędne czynności, 
związane z przekazywaniem  
m ienia pomiędzy pracow nika­
m i m ajątkow o odpow iedzia lny­
m i a p racu jącym i na różnych  
zmianach.

Nowela zakłada da le j pow ięk  
szenie w  sklepie liczby osób, 
które mogą przy jąć odpowie­
dzialność m ajątkow ą z 6 do 8, 
a p rzy  pracy sklepu na 2 lub  
3 zm  any  — do 12, z tym , że 
w  zakładach p iekarskich pra­
cujących na 3 zm iany do 16 
osób.

Dopuszcza w  sklepach samo­
obsługowych i  preselekcyjnych  
oraz zakładach żyw ienia zbio­
rowego lub usługowych stoso­
wania zasady wspólne j odpo­
w iedzialności m a ją tkow e j bez 
ograniczenia co do liczby osób.

prócz powyższych, zasad­
niczego charakteru, p ro ­
pozycji zm ian, p ro je k t 

przew idu je  także k ilk a  innych, 
ja k  np. nowe ujęcie r o l i  i od­
powiedzialności osób inkasu ją­
cych gotówkę przy pomocy kas 
re jestracyjnych w placówkach  
typu samoobsługowego, czy 
m ożliwość zatrudniania w  
punktach obrotu toioarowego 
objętych działaniem  ustawy, 
poza pracow nikam i ponoszący­
m i odpowiedzialność finanso­
wą  — za ich pisemna zgodą —  
także pracow ników  fizycznych  
ja k  np. obieraczki ja rzyn, po- 
m ywaczki naczyń, robotn icy  
m agazynowi itp . Ta grupa p ra - 
cowmików, choć nie dysponuje 
bezpośrednio m ieniem  i  nie po 
siada odpowiednich k w a lif ik a ­
c ji do jego kontro low ania, ma 
jednak n iem ało do powiedze­
nia w  dziedzinie ob ję te j usta­
wą.

P ro jek t te j noweVzacji był 
dyskutow any w  K o m is ji Han­
d lu  Wewnętrznego Sejmu po­
przednie j kadencji. Obecnie 
w p łyną ł ponownie z  uwzględ­
nieniem  wniesionych wówczas 
poprawek.

SPRAW O ZDAW CA

r yU:
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Z dnia na dzień

28 sierpnia w  godzinach rannych rozpoczęły się na K rem lu rozmowy m iędzy przy­
wódcami radzieckim i, a przebywającym w ZSRR z w izytą  o fic ja lną prezydentem ZRA 
Gamalem Abdełem  Naserem.

Na zdjęciu: podczas rozmów na Krem lu. Od lew ej: L. Breżniew, A . Kosygin, A . M i- ' 
ko jan. P ierw szy z  p raw e j prezydent Maser. c a f  —  ra d io fo to

la ik a  o s p ó jn y c h
Cały św ia t ś ledził w  napięciu 

l>:t am erykańskich „b liź n ia ­
ków ” , Gordona Coopera i C kar- 
lesa Conrada, k tó rzy  p o k iii re- 
ko rd  przebyw ania w  Kosmosie. 
Ten p iękny zespołowy sukces 
am erykańskich kosm onautów 
spraw ił, że na pewien czas za­
pom nieliśm y o niebezpieczeń­
stwach, ja k ie  niesie ze sobą na­
sza epoka udoskonalonej tech­
n ik i i podziw ia liśm y jedynie 
tr iu m f geniuszu ludzkiego.

Prezydent Johnson postarał 
się nam jednak przypomnieć, 
że poza naukowym , przyświecał

M A T A D O R  —  S P A D O C H R O N IA R Z

M Ł O D Y  h is z p a ń s k i m a ta  
flo r L u is  R io s  n a  k i l k a  m in u t  
p rze d  z a p o w ie d z ia n y m  u k a z a n ie m  
się  a a  a r e n ie  z e s k o c zy ł z e  sp a ­
d o c h ro n e m  ze  sp o rto w e g o  s a m o lo ­
t u .  N ie s te ty , w ia t r  z a m ia s t  n a  a r e ­
n ę  z n ió s ł go p o za  m ia s to  n a  o d le ­
g ło ść  p ra w ie  k i lo m e t r a !  P u b lic z ­
n o ś ć , b a rd z o  z a w ie d z io n a  w y g w iz ­
d a ła  n ie fo r tu n n e g o  m a ta d o r a , m i ­
m o  iż  z d o ła ł o n  p ó ź n ie j z a b ić  t w e ­
g o  b y k a .

G W IA Z D Y  A  P O L IT Y K A

P e w ie n  ta k s ó w k a rz  n o w o jo rs k i  
w y w ie s i ł  w  s w y m  w o z ie  k a r t k ę  o  
n a s tę p u ją c e j t re ś c i:  „ P ro s z ę  n ie  
ro z m a w ia ć  z e  m n ą  o p o lity c e .  
S k o ń c z y łe m  w y d z ia ł  a s tro fiz y c z n y  
n a  u n iw e rs y te c ie ” .

P O C H W A Ł A  G Ł U P O T Y

J e d e n  z  ty g o d n ik ó w  w  a m e ry k a n  
s k im  m ie ś c ie  N o w y  O r le a n  z o rg a ­
n iz o w a ł k o n k u r s  n a  fo to g r a f ię  czło  
w ie k a , o n a jg łu p s z e j tw a r z y .  N a ­
g ro d ę  w  w y s o k o ś c i 5 ty s ię c y  d o la ­
r ó w  p rz y z n a n o  n ie ja k ie m u  W ilk '.o l­
s o w i z  T ex a .su . T y d z ie ń  p ó ź n ie j  
W ilk in s  z a ż ą d a ł od czasop ism a 20 
ty s ię c y  d o la r ó w  Ja ko  k o m p e n s a c ję  
za  p u b lic z n e  o śm ie s ze n ie  g o . W y ­
g r a ł  on  s p ra w ę  w  s ą d z ie  u d o w o d ­
n iw s z y . ż e  z d ję c ie  p o ta je m n ie  w y ­
s ła ła  je g o  żo n a .

Ś R O D E K  N A  S C H U D N IĘ C IE

S p e c ja ln a  k o m is ja  K o n g re s u  a -  
m e ry k a ń s k ie g o  u s ta l i ła ,  iż  o b y w a ­
te le  U S A  c o ro c zn ie  w y d a ją  ponad  
100 m il io n ó w  d o la r ó w  n a re k la m o ­
w a n e  p rz e z  f i r m y  a b s o lu tn ie  b e z ­
u ż y te c z n e  p r e p a r a ty  p rz e c iw k o  t y ­
c iu . K o m is ja  za lec a  w ła d z o m , a b y  
s u ro w o  k a r a ły  n ie s u m ie n n y c h  p ro ­
d u c e n tó w  ty c h  p re p a ra tó w , zaś o - 
b y w a te lo m  p ra g n ą c y m  s c h u d n ą ć  —  
a b y  m n ie j je d l i .

Z Ł O T A  M Ł O D Z IE Ż

W  B ad  G odesbeirg  (N R F )  z o s ta ła  
¡a re szto w an a  p rz e z  m ie js c o w ą  p o li­
c ję  b a n d a  ra b u s ió w  s k ła d a ją c a  się  
z  s y n ó w  je d n e g o  g e n e ra ła  B u n d e s -  
w e h r y *  je d n e g o  p u łk o w n ik a  i  
d w ó c h  d y p lo m a tó w . B a n d y c i k o rz y  
s ta li  w  „ p r a c y ”  z  s a m o ch o d u  ze  
z n a k ie m  „ C D ” , t j .  „ k o rp u s  d y p lo ­
m a ty c z n y ” .

D W A  B A N K IE T Y

G d y  A n n  S e y m o r w ła ś c ic ie lk a  
g a b in e tu  ko s m e ty c zn e g o  d la  psów  
w y c h o d z iła  za  m ą ż  za  s ir  A c to n a  
G fłc a s te ra  u rzą d  z ła  o n a  d w a  w spa  
n ia łe  b a n k ie ty . D o  d z iś  w s p o m in a  
s ię  je szc ze  o  n ic h  w  k o la c h  lo n ­
d y ń s k ie g o  tv g h  l i f e ’u . J e d e n  b a n ­
k i e t  u rz ą d z o n o  d la  za p ro s zo n y c h  
n a  w e s e le  g o ś c \ d ru g i d la  k l ie n ­
t ó w  A n n  S e y m o r  —  p só w . P o  o -  
b łic r e n iu  k o s z tó w  o k a z a ło  s ię , że  
d ro ż s z y  b y ł  psi b a n k ie t .

(e t j

Eksport i inprt ittyśii
(Korespondencja własna „K u r ie ra “  z Czechosłowacji)

Co roku wiosną rozpoczyna się dziwny sezon, który trw a aż. 
do późnej jesieni. N a kolejowe dworce i lotniska nieustannie 
przybywają ze wszystkich stron świata turyści, w itani przez 
kolegów, których najczęściej nie widzieli nigdy w  życiu, a któ- 
ryeh dobrze znają z ich pracy. W  bagażach tych podróżników 
celnicy nie znajdą nic do oclenia, przywożą bowiem do Cze­
chosłowacji rezultaty swej naukowej pracy: odkrycia, pomy­
sły. w yniki doświadczeń i uwagi. Serdecznie w itan i czują się 
tu zawsze jak  u siebie w  domu.
N ie  sposób so b ie  w y o b r a z ić  p rz y  

a k t u a ln y m  s ta n ie  ro z w o ju  n a u k i ,  
a b y  je d e n  c z ło w ie k  lu b  n a w e t  z e ­
sp ó ł, m ó g ł d o  k o ń c a  z g łę b ić  r o z ­
lic z n e  p ro b le m y , k tó re  c o d z ie n n ie  
s ta ją  p rz e d  n a u k o w c a m i ś w ia ta .  
N ie  n a  d a rm o  m ó w i się  o n a s ze j 
epoce, ż e  je s t  e r ą  n a u k i .  C o ra z  
lic z n ie js z e  o d k ry c ia  o t w ie r a ją  p rz y  
o k a z ji  d a lsze , o g ro m n e  m o ż liw o ś c i 
ro z w o ju  p o szc zeg ó ln y ch  d z ie d z in  
w ie d z y . N ie  m a  w p ra w d z ie  z ja w i­
sk a , w o b ec k tó re g o  n a u k a  n ie  m ia  
ła b y  d z iś  n ic  do  p o w ie d z e n ia , a le  
je d n o c z e ś n ie  s ta le  ro ś n ie  lic z b a  łu ­
d z i, p a ra ją c y c h  się ro z w ią z y w a ­
n ie m  o ta c z a ją c y c h  nas w o k ó ł t a ­
je m n ic . z  n ie c ie rp liw o ś c ią  ś le d z i­
m y  p o s tę p y  b a d a ń  ty s ię c y  ro z s ia ­
n y c h  po c a ły m  n a s z y m  g lo b ie  n a u ­
k o w c ó w . O l  re z u l ta tó w  ic h  p ra c y  
z a le ż y  b o w ie m  nas z  d z ie ń  d z is ie j ­
szy i  ju t r z e js z y .  Ilo ś ć  p ro w a d z o ­
n y c h  ró w n o c z e ś n ie  b a d a ń  n a u k o -

Groźna konkurentka
polskiej

„eksportowej“
U G A N D A  w y p u ś c iła  n a  r y n e k  

m ię d z y n a ro d o w y  g ro źn e g o  k o n k u ­
r e n ta  n a s ze j „ c z y s te j e k s p e r to ­
w e j” . J e s t to  n a p ó j a lk o h o lo w y  z 
b a n a n ó w  i nosi n a z w ę  „ W a r a g i” . 
P ie rw s z e  b u te lk i  t e j  w ó d k i p o ja ­
w i ł y  Się w  ty c h  d n ia c h  w  re s ta u ­
ra c ja c h  za c h o d n io n ie m ie c k ic h .

Do Athos kobietom  
wstęp wzbroniony
A T E N Y  P A P . W y b rz e ż e  g re c k ie  

w  p o b liżu  k la s z to ru  A th o s  u w a ż a ­
n e  je s t za „ r e p u b lik ę  m n ic h ó w ” . 
O b o w ią z u je  ta m  z a k a z  w s tę p u  k o ­
b ie t .

Ż.ona g re c k ie g o  r y b a k a  u b ra n a  
w  s tró j m ę s k i p rz y p a d k o w o  z n a ­
la z ła  s ię  n a ty m  w y b rz e ż u . M n is i 
ro z o o e n a ii j ą  i o d d a li w  rę c e  po ­
l ic j i .  Z a  z ła m a n ie  p rz e p is ó w  g ro z i 
j e j  k a r a  w ię ż  e n ia .

Nauka nie idzie w las
Znane jest powszechnie określenie jednego z kajzerowskich  

kanclerzy, k tó ry  uk łady  m iędzynarodowe nazwał św istk iem  
papieru. M in is te r spraw zagranicznych NR F Schroede• — ja k  
widać w ie m y tra d y c ji —  wystosował w początku lipca tajne 
memorandum  do rządów trzech m ocarstw zachodnich, które  
w edług doniesień „N ew  Y o rk  T im e s" z 9 lipca br. zawiera re­
welacyjne żądanie, by mocarstwa te uznały B e rlin  zachodni, 
za część R epub lik i Federa lnej i  autom atycznie rozciągnęły nań 
działanie wszystkich zaw artych przez NRF układów m iędzy­
narodowych.

Pan m in is te r w idocznie zapomniał, że byłoby to sprzeczne 
z obow iązującym i w  sprawie Be rlina  porozum ieniom '. No bo 
< cóż znaczą dla pana m in is tra  porozum ienia lub też układy  
m iędzynarodowe — uważa je  widocznie tak ja k  ów  kanclerz 
za św is tk i pap ieru  — ja k  w idać żyje tradyc ja  w  narodzie.

W arto  jednak panu m in is tro w i przypom nieć, że od okresu 
działalności sławetnego kanclerza kajzerowsk ego, czasy się 
poważnie zm ien iły , a respektowanie porozum ień w  sprawie 
B e rlina  nie zależy od rządu NR F, a n i też ty lko  od rządów  
m ocarstw zachodnich. L . M.

w y c h  n a  św ie c ie  je s t  o g ro m n a . D la  
teg o  te ż  n ie z w y k le  c e n n e  s ta ją  się  
w z a je m n e  k o n t a k ty  lu d z i n a u k i i  
w y m ia n a  in f o r m a c j i  m ię d z y  n im i.  
T a  m ię d z y n a ro d o w a  łą czn o ść  n a u ­
k o w c ó w  je s t  b a rd z o  ro z le g ła . D z iś  
w s zę d z ie  p ro w a d z i s ię  ju ż  śc is łą  
re je s tr a c ję  i  d o k u m e n ta c ję  b a d a ń , 
o b s e rw a c je  zaś je d n y c h  są s k rz ę tn ie  
w y k o rz y s ty w a n e  p rz e z  in n y c h . T o  
k o n ie c zn o ś ć , z m u s z a ją c a  łu d z i n a u ­
k i  d o  w y z b y w a n ia  s ię  w  s w o je j 
p ra c y  n ie p o trz e b n e g o  w y s i łk u ,  p ro  
w a d z e n ia  p o s ź u k iw a ń  i ro z w ią z a ń ,  
k tó ry c h  d o k o n a l i ju ż  in n i .  N ie  m o g ą  
ta k ż e  b łą d z ić  w  d ż u n g l i  d o s ta rc z a ­
n y c h  c o d z ie n n ie  w ie lu s e t  ty s ię c y  
s tro n  s p e c ja lis ty c z n y c h  k o m u n ik a ­
tó w  n a u k o w y c h .

W  Czechosłowacji naukowcy, 
za jm ujący się tzw . badaniam i 
podstaw owym i, skup ien i są w  
A kadem ii Nauk. M a ją  on i lic z ­
nych pa rtne rów  i  p rzy jac ió ł 
wśród naukowców całego św ia­
ta. Dość pow iedzieć, że w  cią­
gu ostatn ich 10 la t  przebywało 
w  labora to riach i pracow niach 
akadem ii 19 tys. zagranicznych 
uczonych, podczas gdy w  tym

Z a ło ż o n y  k i l k a  la t  te m u  
u n iw e rs y te t  w  Ib a d a n e  zn a ­
n y  je s t  ja k o  je d n a  z n a j le p ­
szych  a f r y k a ń s k ic h  w y ższy ch  
u c z e ln i. S z c z e g ó ln ie  d o b rą  s ła ­
w ą  c ies zy  s ię  k a t e d r a  m e d y ­
c y n y  i  k l in ik a  u n iw e r s y te c k a ,  
g d z ie  w y k ła d o w c a m i i k o n ­
s u lta n ta m i są ś w ia to w e j s ła ­
w y  p ro fe s o ro w ie .

N a  z d ję c iu :  b u d y n e k  m ie sz­
c zą cy  g łó w n ą  s a le  w y k ła d o w ą  
u n iw e rs y te tu  w  Ib a d a n ie .

C A F

samym okresie ponad 15 tys. 
czechosłowackich pracow ników  
nauki przebyw ało na studiach 
i p rak tykach  za granicą.

Od p o c zą tk u  sw ego is tn ie n ia  a k a  
ciernia z o rg a n iz o w a ła  p o n ad  4C0 
m ię d z y n a ro d o w y c h  k o n g re s ó w , sync 
p o z jó w  i k o lo k w ió w , u d z ie la ją c  
s w y m  go śc io m  in f o r m a c j i  *  ty c h  
d z ie d z in , w  k tó r y c h  C zec h os io w a cy  
n a le ż ą  do  p rz o d u ją c y c h  n a  ¿ w ie ­
c ie . W y m ie ń m y  t y lk o  c h o ć b y  k o n ­
g re s  c h e m ik ó w  w  1957 r . .  e le k tr o - ,  
f iz y k ó w  w  1960 r . ,  p rz y r o d n ik ó w  
w  1588 r . ,  c zy  w re s zc ie  sp e có w  od  
e le k tr o n o w e j m ik ro s k o p ii .  N ie k t ó ­
r e  m ię d z y u a ro d o w e  o rg a n iz a c je  n a­
u k o w e  s ta le  z w o łu ją  d o  P ra g i lu b  
B rn a  s w o je  s p o tk a n ia  m . in .  M ię ­
d z y n a ro d o w a  U n ia  N a u k  B io lo g ic z ­
n y c h , M ię d z y n a ro d o w a  A g e n c ja  
O N Z  d la  e n e rg ii a to m o w e j,  c zy  
w re s zc ie  m ię d z y n a ro d o w y  ru c h  
n a u k o w c ó w  P U G W A S H , k t ó r y  ko n  
s u łtu je  p ro b le m y  po stęp u  i  w a lk i  
e  p o k ó j.

Tegoroczny sezon naukowej 
tu ry s ty k i osiągnął swój szczyt 
w łaśnie w  s ierpn iu. B iologow ie 
uczc ili pamięć odkryw cy p raw  
genetyki J. G. M endla, nieba­
wem spotkają się w  Pradze 
chem icy, później jeszcze h is to ­
rycy  (550 rocznica śm ierci 
w ie lk iego m yślic ie la  czeskiego 
Jana Husa) i inn i. W  sumie 
k ilk a  tysięcy naukowych sław 
z całego św iata. Już dziś zresz­
tą  m yś li się tu  o la tach następ­
nych. Daleko np. zaawansowa­
ne są przygotowania do św iato­
wego kongresu archeologpw, 
k tó ry  ma się odbyć w  roku 
przyszłym . Czechosłowacja w ita  
chętnie swych gości, um oż liw ia ­
jąc im  zawsze spełnienie pod­
stawowej zasady ow ej tu ry s ty ­
k i naukowej — widzieć, poznać, 
spotkać się, wiedzieć.

IV A N  K L IM ES

lo to w i s ta tku  kosmicznego „G e- 
m in i-5 ”  cci m ilita rn y . Jak w y ­
n ika  z jego w ypow iedzi na kon 
fo e n c j i  prasowej, lo t  ten 
poprzedził wysianie na orb itę  
okołoziemską la bora to riów  z 
załogą ludzką.

Ponieważ umieszczenia tak ich  
la bora to riów  na o rb ic ie  od 
dawna domaga się dowództwo 
lo tn ic tw a  USA, ła tw o  się do­
myśleć, że doświadczenia m ia­
łyb y  charakter czysto w o jsko­
w y. „M im o  że prezydent nie 
sprecyzował, ja k ie  ekspery­
m enty będą dokonywane w  la ­
boratoriach -r- pisze korespon­
dent dziennika „W a ll S treet 
Journa l”  — nie ulega w tą p li-  
wości, że cele pro jektow anych 
lo tów  będą następujące: roz­
poznanie i ew entualne zniszcze­
nie nieam erykańskich pojazdów 
kosmicznych, oraz obserwacja 
sta tków  podwodnych” .

Od trzech lat istnieje ra- 
dziecko-amerykańskie porozu­
mienie o nicumieszczaniu na 
orbicie okołoziemskiej pojaz­
dów z bronią masowej zagła­
dy. Wprawdzie prezydent John­
son zapewnił, że Amerykanie 
nigdy nie umieszczą broni w 
przestrzeni kosmicznej, ale dzia 
lainęść szpiegowska, a taką nie 
w ątpliwie uprawiać będą labo­
ratoria (warto zaznaczyć, żc bę­
dą wystrzeliwane z bazy lot­
nictwa wojskowego w Vanden- 
berg w  Kalifornii, skąd startu­
ją  zawsze satelity służące do 
zadań szpiegowskich) w nie- 
mniejszym stopniu zagraża po­
kojowi.

W  tej sytuacji trudno nie 
zgodzić się z wypowiedzią 
„Frankfurter Rundschau”, któ­
ra pisze, że „bajeczka o poko­
jowym charakterze badań ko­
smicznych pękła jak bańka 
mydlana”, (m.j.)

IIsAlzacja 
i Lotaryngia

są niemieckie“
P r z y w y k l iś m y  ju ż  do  teg o , że  

w  N R F  — n ie  t y lk o  w e d łu g  s k r a j ­
n y c h  k ó ł re w iz jo n is ty c z n y c h , a le  
ta k ż e  w e d łu g  o f ic ja ln e g o  s ta n o w i­
sk a  rz ą d u  fe d e ra ln e g o  —  p o ls k ie  
Z ie m ie  Z a c h o d n ie  i  P ó łn o c n e , c z y ­
l i  je d n a  t rz e c ia  P o ls k i s ta n o w i „o b  
sza r n ie m ie c k i , z n a jd u ją c y  się pod  
p o ls k ą  a d m in is t ra c ją ” . Z n a n e  je s t  
ta k ż e  w y k r ę tn e  s ta n o w is k o  rz ą d u  
fe d e ra ln e g o  w  s p ra w ie  c ze sk ic h  S u  
d e tó w . Z a  ty m  d w u z n a c z n y m  i w y  
k r ę t n y m  s ta n o w is k ie m  o f ic ja ln y m  
k r y je  się c a łk ie m  ju ż  n ie d w u z n a ­
czne s ta n o w is k o  n a w e t  u rz ę d u ją ­
cy ch  m in is tró w  rz ą d u  fe d e ra ln e g o  
(S e e b o h m ), k tó r z y  w p ro s t u w a ż a ją  
że h a n ie b n y  u k ła d  m o n a c h ijs k i w  
s p ra w ie  S u d e tó w  je s t  n a d a ł w a ż ­
n y .

N a  n iżs zy c h  szc zeb lac h  za c h o d -  
n ie m ie c k le g o  re w iz jo n iz m u  p a­
n u je  w  ty c h  s p ra w a c h  w ię k s z a  
sw o b o d a . O to  n p . cd  d łu ższe g o  cza  
su w  D a rm s ta d t  d z ia ła  s u p e rre w iz -  
jo n is ty c z n a  o rg a n iz a c ja  „ A k t io n  
O d e r N eis se —  A K O N ” .  N ie d a w n o  
w y d a ła  o n a  m a p k ę , p re z e n tu ją c ą  
ro z s z e rz o n y  p ro g ra m  z -sc lio d n io n ie -  
m ie c k ie g o  r e w iz jo n iz m u . P o za  —  
o czy w iś c ie  —  p o ls k im i z ie m ia m i 
za c h o d n im i i  p ó łn o c n y m i, ra d z ie ­
c k im  o k rę g ie m  k a l in in g r a d z k im  
i  c z e s k im i S u d e ta m i z n a jd u je m y  
tu  ta k ż e  f ra n c u s k ie  o b sza ry  A lz a ­
c j i  i  L o ta r y n g i i  o ra z  w io s k i o b sza r  
G ó rn e j A d y g i ( „ S u d t iro l” ) .

T a k  w ię c  n a w e t  „ p r z y ja ź ń  n ie -  
m ie c k o fra n c u s k a ” , o  k t ó r e j  ty le  
m ó w i się w  N R F , n ie  p rze s zk a d za  
w  w y s u w a n iu  ro szc zeń  te r y to r ia l ­
n y c h  w  s to s u n k u  do  o b s za ró w  f r a n  
cu s k ich . M o ż n a  b y  u w a ża ć , ż e  są  
to  w y s k o k i n ie o d p o w ie d z ia ln y c h  
g ru p . K to  je d n a k  z n a  b liż e j N R F ,  
te n  p rz y z n a , ż e  tego  ro d z a ju  id e e  
w is zą  w  t y m  k r a ju  w  p o w ie tr z u .  
Są to  w y n ik i  p o l i t y k i  r e w iz jo n i­
s ty c z n e j, ja k ą  p ro w a d z i rz ą d  N R F .

( Z A P |

Ingrid Bergman 
znów w ieairze

L O N D Y N . In g r id  B e rg m a n  ( la t  
4?) po ra z  p ie rw s z y  od 11 la t  w y ­
s tą p i n a  s c en is  t e a t r a ln e j .  8* w r z e  
ś n ią  b ę d z ie  g ra ła  w  L o n d y n ie  w  
„ C a m b d r id g e  T e a tre **  ja k o  N a t a ­
l i a  w  s z tu c e  „ M ie s ią c  n a  w s i” .
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W ZAKŁAOZ
Jak można określić ideę 

przewodnią uchwalonych na 
IV  Plenum KC zmian w syste­
mie planowania i zarządzania 
gospodarką? Jest nią założenie, 
że osiągnięty poziom sił w y­
twórczych i dynamiczny ich 
rozwój wymaga poważnego 
zwiększenia efektywności dzia­
łania jednostek gospodarczych 
wszystkich szczebli. Służyć te­
mu ma m. in. podniesienie po­
ziomu planowania i zarządza­
nia zarówno w skali całej go­
spodarki narodowej, jak i w  
poszczególnych je j działach, ga­
łęziach i regionach.

Nowelizacja planow ania i za­
rządzania idzie w  k ie ru n ku  łą ­
czenia zasady centralnego p la ­
nowania z m oż liw ie  m aksym a l­
nym  rozwojem  oddolnej in ic ja ­
tyw y , samodzielności przedsię­
b iors tw , zjednoczeń i rad na­
rodow ych; większego oddzia ły­
w an ia  na gospodarkę za pomo­
cą bodźców ekonomicznych; po­
dejm owania decyzji gospodar- 

• czych w  oparciu o ścisły rachu­
nek ekonomiczny.

Prze&slębiomwa
I  tu  główne nadzieje wiąże 

się z podstawowym  ogniwem  
. naszego organizm u gospodar­
czego: z przedsiębiorstwam i
przem ysłow ym i. Ich  samodziel­
ność znacznie wzrasta; w zra ­
sta ją też szanse coraz spraw ­
niejszego, efektyw niejszego dzia 

. łan ia  zakładów —  w  najszer- 

. szym tego słowa pojęciu. No- 

. w ym , bo powołanym  rok temu 

. — bardzo is to tnym  in s trum en­
tem  racjonalnego gospodarowa­
nia, są służby ekonomiczne, któ  

.re  p raktyczn ie  dz ia ła ją  ju ż  od 
k ilk u  miesięcy. Od nich zale­
żeć będzie w  w ie lk im  stopniu 

. rea lizacja ustalonych zm ian w 
ekonomice, szczególnie zaś w 
przedsiębiorstwach przem ysło­
wych.

Ja k i staw ia ją  sobie cel te 
służby? Chodzi o popraw ę m e- 
too  gospodarowania, likw id a c ję  
m arno traw stw a  środków p ro ­
d u kc ji oraz ustalenie na jko ­
rzystn ie jszych rozwiązań dla 
podejm owanych przedsięwzięć 
gospodarczych. P raw id łow y ra ­
chunek ekonomiczny, uwzględ­
n ia jący równocześnie potrzeby 
społeczne uzyskał najw iększą 
rangę, m oc podstawowego p ra ­
wa. Na straży tego rachunku 
postawiono w  przem yśle — e- 
konom istów .

Czy i w  ja k im  stopniu służ­
by ekonomiczne dają sobie ra ­
dę z ty m i obowiązkam i? W  ja ­

k ie j m ierze mogą sprzyjać rea­
liz a c ji decyzji IV  Plenum?

' Doświadczenia
Jednym  z pierw szych przea- 

siębiorstw , w  k tó rym  powołano 
do życia służby ekonom iczne na 
nowych zasadach i ca łkow ic ie  
wydzielono je  z a d m in is tra ­
c ji,  b y ł w roc ław sk i „P a faw ag” . 
N ow y dzia ł od początku ma 
pełne ręce roboty. Przede 
w szystk im  — w  zw iązku z pod­
jęciem  przez „Pafaw ag”  prób­
nego rozliczania w artości p ro ­
d u kc ji wg faktyczne j p raco ­
chłonności w yrobów  . — służba 
ekonomiczna opracowała zasa­
dy nowego zarządzania przed­
siębiorstwem , stwarzając orga­
n izacyjne podstawmy d z ia ła ln o ­
ści w  nowych w arunkach. D z ię ­
k i temu zmniejszono m. in. 
średnią wartość środków obro­
towych o 148 m in  z ł w  po rów - 
nan iu z ub. r. (w tym  100 m in  
zl wynosi wartość zm nie jszo- 

.r.ych zapasów m ate ria łow ych). 
D zięk i służbie ekonom icznej, 
ba rdz ie j p recyzyjn ie p lanu je  się 
zatrudn ien ie  i fundusz płac. 
Podobnie we w roc ław sk ie j Fa­
bryce Urządzeń M echanicznych 
daje się już odczuć działalność 
służb ekonomicznych. Bada ją  
one spraw y p’ anow7ania p ro ­
dukc ji, kszta łtow ania  się kosz­
tów  w łasnych, efektyw ność eks 
po rtu  itp.

W  przem yśle w łók ienn iczym  
nowo powołane służby ekono­
m iczne „z  o łów kiem  w  rę ku ” 
badają m ożliwość zwiększenia 
p ro d u kc ji i podniesienia ja k o ­
ść: w yrobów . W  łódzk ich  Za­
kładach W ełn ianych im . Ł u ­
kasińskiego zaproponowano in ­
ną organizację pracy tkaczy 
Doglądanie (mówiąc w  uprosz­
czeniu) przez jednego tkacza 
csnow7y na 4 krosnach, a śledze­
nie przez drugiego samego p ro ­
cesu tkan ia  na tych maszynach 
pow inno, zdaniem ekonom i­
stów, przynieść w zrost p ro d u k­
c ji o 15 proc. i popraw ić -je j 
jakość. Obecnie ekonomiści w 
te j fabryce w z ię li „na  w a r­
sztat”  system rem ontu maszyn.

W  kopa ln i „ K a to w ic e ”  s łuż­
bie ekonom icznej podporządko­
wano planow anie p rodukc ji, 
dz ia ł pracy i płac oraz gospo­
d a rk i m ate ria łow e j. I  tu  ró w ­
nież, dz ięk i rachunkow i eko­
nomicznemu, zanotowano po­
praw ę w  gospodarce m a te ria ło ­
w e j, zmniejszono koszty w łasne 
p rodukc ji, uspraw niono rea liza ­
cją inw estyc ji. W  hucie „Z y g ­
m u n t”  służba ekonomiczna spo­
rządziła  cłw7a p lany pracy za­
bezpieczające w ykonan ie  zadań

produkcyjnych  roku bieżącego 
oraz planu na la ta  1965—70. 
P lany te k ładą naciśk na osz­
czędność i organizację pracy. 
Dokonano też szczegółowej ana­
liz y  godzin nadliczbowych. W 
elekcie ilość tych godzin m a­
leje.

Braki...
Po przytoczeniu tych k ilk u  

pozytyw nych przyk ładów  trzeba 
jednak powiedzieć, że nie wszę­
dzie i wszystko układa się jak 
nn.eży. O ile  bow iem  proces 
pow oływ ania służb w  przem y­
śle od s trony fo rm a lno-o rgan i- 
zacyjnej przebiegał dość do­
brze, o ty le  w yraźn ie  odczuwa 
się b ra k i w  metodach ich dzia­
łan ia  w  w ic iu  zakładach śred­
niego typu. Ekonom iści nie dy­
sponują sprawdzonym i i spraw ­
nym i sposobami przeprowadza­
nia rachunku ekonomicznego, 
nie prowadzi się w  dostatecz­
nym zakresie ich szkolenia.

A problem  ma w ie lką  wagę. 
N ie  wolno zaprzepaścić tych 
w ie ’k ich  m cżliwości, ja k ie  m o ­
gą być wprzęgnięte w gospo­
darkę dzięki ekonomicznemu 
spojrzeniu, dzięki ekonom icz­
nym metodom działalności w 
każdym przedsiębiorstw ie.

TA D EU SZ SAPO C IN SK I

Tajem niczy skró t: FP
FP Z — ten mało znany skró t 

to Fundusz Poprawy Z d ro w o t­
ności. Zapewne n ie liczn i ty lko  
wiedzą, że pow sta ł on w  śc i­
słym  zw iązku z Ustawą z 
6 czerwca 1958 r. o zwalczaniu 
nadużyć w  zakresie w yko rzy ­
styw an ia  zaświadczeń o czaso­
w e j niezdolności do pracy.

Ustawa ta w prow adziła  z w y ­
czaj lim itow an ia  k redy tów  na 
zas iłk i chorobowe w  zakładach 
pracy. Jednocześnie zobowiąza­
ła k ie row n ic tw o  przedsiębiorstw 
i Zakładów  Ubezpieczeń Spo­
łecznych do ko n tro li osób 
korzysta jących ze zwolnień le ­
karskich , ponieważ w ie lo k ro t­
nie tak ie  zw o ln ien ia  stawały 
się p rzyk ryw ką  do w yko nyw a­
nia innych, dobrze p ła tnych za­
jęć lu b  po prostu do ko rzy ­
stania z „polskiego u rlop u ” .

Po w prow adzen iu w  życie te ­
go aktu  prawnego, zakłady za­
częły bardzie j dbać o w a ru n k i 
pracy za trudnionych, a ko n tro ­
la osób, korzysta jących ze zwoi 
nień lekarsk ich , w  poważnym 
stopniu ograniczyła naduży­
wanie dobre j w ia ry  lekarza (np.

Teafralia

W s ie rpn iu  gościliśm y na na 
szych scenach trzy  zespoły tea­
tra lne . T ea tr im . A. F red ry  
z Gniezna, Lub usk i T ea tr im . 
Leona Kruczkow skiego i Tea tr 
Z iem i Łódzkie j. Pokazały one 
publiczności szczecińskiej oraz 
lic zn ym  turystom , p rzebyw ają­
cym  w  naszym mieście, cztery  
sztuki. T rzy  z repe rtu a ru  k la ­
sycznego , i  jedną współczesną. 
W szystkie sz tuk i b y ły  kom e­
diam i. Jak na sezon le tn i, do­
brze się stało, że dokonano ta ­
kiego doboru. Okres „ogórko­
w y ”  nie zachęca w idzów  do 
oglądania tzw. trudnego reper­
tuaru .

Zespoły reprezentow ały te ­
a try  w o jew ództw  i m iast nie l i ­
czących się w  „aeropagu”  na­
szego życia teatralnego. Może 
w y ją te k  stanow i Łódź. Są one 
często określane m ianem  pro ­
w inc jona lnych . Tea try  p ro w in ­
cjonalne  stają, się przedm iotem  
szerszego zainteresowania.
Wszak i  szczecińskie tea try  do 
tak ich  często są zaliczane. Jak  
jednak w yg ląda ob iektyw na  
praw da o tzw. p ro w in c ji?

T ea tr gnieźnieński i  Teatr 
lu busk i swoim  poziomem  
g ry  a k to rsk ie j n iew ie le  ró żn i­
ły  się od n iek tó rych  zespołów

stołecznych. C harakte ryzow a ła  
je  gra ak to rów  na dob rym  p o ­
ziomie, ładne, czyste podanie  
tekstu. Na szczególne w y ró ż ­
nienie zasługuje tu  sp e k ta k l 
„W ieczoru trzech k r ó l i” . R ó w ­
nież i  te a try  szczecińskie za­
prezentow ały dob ry poziom na 
F estiw a lu  Tea trów  Z iem  P ó ł­
nocnych w  T orun iu , p rzyw o-

I ?
żąc dw ie  nagrody. Od k ilk u  
la t  obserw ujem y stałe podno­
szenie się zawodowych k w a li­
f ik a c j i ak to rów , w ystępu jących  
w  teatrach w o jew ódzkich . W ie ­
le tea trów  z powodzeniem  za li­
czyć można do tzw. p ie rw sze j 
ka tegorii, i to niezależnie od 
ich rozmieszczenia geograficz­
nego. W prak tyce  nie odbiega­
ją  one sw o im  poziomem od 
tea trów  p rzyk ładow o warszaw  
skich, je ś li w yłączyć w  tym  
m iejscu te a try  ka tego rii „spe­
c ja ln e j”  ty p u  „ Narodowego” , 
„Współczesnego”  czy „D ram a­
tycznego” ', k tó re  sku p iły  prze­
cież _ najlepszych ak to rów  w

k ra ju  i pozostają poza ja ką ko l 
w iek skalą porównawczą z in ­
n ym i teatram i.

A  Łódź, k tó ra  w  tym  kon­
tekście reprezentowała n a zw ij­
m y to potentata teatralnego  
(świadczy o tym  chociażby l i ­
czba teatrów  skupiona w  tym  
mieście, zaplecze szkoły a k to r­
sk ie j i  f ilm o w e j i  bliskość War 
szuwy) sp raw iła  n iem a ły za­
wód. Reprezentujący ją  zespól 
da lek i b y ł od przeciętnego po­
ziomu. M yślę, że zespól po trak  
tow a l w idzów  n iepow ażn ie ,'są  
dząc, że można pokazać sztu­
kę niedopracowaną, z dość sta­
rego repe rtu a ru  i  w  bieżąco 
zm ien ione j obsadzie, o czym  
świadczą zm iany w  program ie. 
Trzeba pamiętać, że nie ma 
ju ż  p ro w in c ji,  a troska o do­
b ry  poz om w inna  być wszę­
dzie. Stare „tw ie rdze  k u ltu ra l­
ne”  muszą z tego zdać sobie 
sprawę.

Słowa uznania należą się 
k ie ro w n ic tw u  szczecińskich te­
a tró w  dram atycznych, któ re  
u m o ż liw iły  zapoznanie się w i­
dzom naszego m iasta z do­
robkiem  innych teatrów . W y­
rażam y przekonanie, że ta cen 
na in ic ja tyw a  będzie d a le j kon 
tynuow ana, ja k  to obiecał d y ­
re k to r Jan M acie jow ski, nie 
ty lk o  w  sezonie le tn im .

E lżb ie ta  N O W A K O W S K A

w  1964 r. pozbawiono ubezpie­
czonych, rzekomo chorych, za­
s iłków  za ponad 63 tys. dni). 
Ponieważ zakłady objęte l im i­
towaniem  za trudn ia ją  praw ie 
60 proc. w szystkich ubezpieczo­
nych — utw orzy ła  się w  ZU S-ie 
poważna rezerwa pieniędzy, i 
zaczął rosnąć Fundusz Poprawy 
Zdrowotności. Ta sama bowiem 
ustawa, k tó ra  spowodowała za­
ostrzenie dyscyp liny pracy, u- 
s tanow iła , że fundusze nie w y ­
korzystane na zas iłk i chorobo­
we, przeznacza się na podno­
szenie zdrow ia pracujących.

Funduszem dysponuje spe­
cja lna  kom isja, złożona z re­
prezentantów ZUS, M in is te r­
stwa Zdrow ia i  O p iek i Społecz­
nej oraz C entra lne j Rady 
Zw iązków  Zawodowych. Do 
c h w ili obecnej na poprawę 
zdrow ia wydano z Funduszu 
p raw ie  278 m in  zł. Część p ie­
niędzy o trzym a ły  zarządy g łów ­
ne zw iązków zawodowych na 
budowę i wyposażenie sanato­
riów , domów pro filak tycznych , 
k o lo n ii le tn ich, wagonów re n t­
genowskich. Część — Fundusz 
Wczasów Pracowniczych na 
rem onty  dom ów p ro fila k tycz ­
nych. W ojewódzkie Kom isje 
Zw iązków  Zawodowych roz­
dz ie la ły  przyznane im  fu n d u ­
sze na rozw ój zakładowych 
placówek służby zdrow ia, p la ­
cówek m iędzyzakładowych oraz 
przychodn i m edycyny pracy. 
Fieniądze o trzym yw a ło  także 
M in is te rs tw o  Zdrow ia i O pieki 
Społecznej dla podległych je d ­
nostek, np. dla zakładów opie­
k i społecznej lu b  na koszty pro 
d u k tyw iza c ji in w alidów . Po­
ważne sumy przeznaczono na 
zakładanie ośrodków zdrowia 
w  PGR i organizowanie ru ch o ­
m ych ambulansów obsługu ją ­
cych wieś.

Od pewnego czasu n a jw ię k ­
szą część, bo 44 proc. całego 
Funduszu, o trzym u ją  W K Z Z  — 
przede w szystkim  na dalsze 
wyposażenie przem ysłow ej służ 
by zdrowia — na organizowa­
nie la bora to riów  an a litycz ­
nych, poradn i specjalistycznych 
i wzmożenie działalności p ro ­
fila k tyczn e j w  fabrykach. W 
poważnym stopniu uwz.i^ędnia 
się potrzeby re h a b ilita c ji po­
urazowej i  zdrowotne j. P ie rw ­
sze ja skó łk i, to uruchom ienie w 
tym  roku p’aców ki rehab ib ta - 

v.jnej p rzy żerańskie j FSO w 
W arszawie i identycznej przy 
w roc ław skim  „Pafaw agu” . w y ­
posażonej w  baseny, gabinety 
f izyko te ra p ii, sale gimnastyczną 
i pokoje do leżakowania

G R A Ż Y N A  Z IE L S K A

L u b u s k ie  Z a k ła d y  A p a ra tó w  
E le k try c z n y c h  „ L u m e l* ’ w  Z !e  • 
In n e j G ó rz e  w y tw a r z a ją  g łó w ­
n ie :  m ie r n ik i  e le k try c z n e
i w y r o b y  p o k re w n e , j a k  re ­
je s t r a to r y , r e g u la to ry  ró ż ­
n y c h  ty p ó w , o s p rzę t e le k t r o ­
te c h n ic z n y . łą c z n ik i,  la m p k i  
s y g n a liz a c y jn e , p rz e k a ź n ik i  
pom o cn  c z e  d la  p o trz e b  a u to ­
m a ty k i i  e n e rg e ty k i.  , .L u m e l”  
z a tru d n ia  p o n ad  2 000 osób, 
je s t  p rz e d s ię b io rs tw e m  specja  
l is ty c z n y m . Je g o  ro c zn a  p ro ­
d u k c ja  e k s p o rto w a , a  je s t  to  
e k s p o rt  p o ś re d n i, g d y ż  w y ro ­
b y  z ie lo n o g ó rs k ic h  z a k ła d ó w  
s ta n o w ią  części s k ła d o w e  in ­
n y c h  u rz ą d z e ń ' ł  c a ły c h  o b ie k  
tó w  — p rz e d s ta w ia  w a rto ś ć  
500 000 z ł  d e w iz o w y c h .

N a  z d ję c iu :  K r y s ty n a  B a ­
g iń s k a  W czasie  m o n ta żu  e le ­
m e n tó w  m ie r n ik a  e le k tr o ­
m a g n e ty c zn e g o .

C A F  - i-  fo t .  S tas zys zyn

Pierwsze
szczecińskie

staliwo
W  D R U G IE J  d e k a d z ie  s ie rp n ia  

b r . u ru c h o m io n o  w  S ta r g a rd z ie  
S z c ze c iń s k im  p ie rw s z ą  w  w o je -w ó dz  
tw le  o d le w n ię  s ta liw a , in d u k c y jn y  
p ie c  do  to p ie n ia  s ta li  z a m o n to w a ­
no i  u ru c h o m io n o  w  Z a k ła d a c h  U -  
r z a d z e ń  M e c h a n ic z n y c h  P rz e m y s łu  
T e re n o w e g o . Je s t to  d u że  o s ią g n ię ­
c ie  t a k  p rz e m y s łu  te re n o w e g o  ja k  
i  c a łe j gosped r k i  w o je w ó d z tw a . 
D o ty c h c za s  b o w ie m  k a ż d y  n a j ­
m n ie js z y  o d le w  s ta liw n y  do c e ló w  
p ro d u k c y jn y c h  i re m o n to w y c h  trz e  
b a b y ło  z a m a w ia ć  w  P o z n a n iu  lu b  
w  h u ta c h  Ś lą s k a . O c zyw iśc ie  p o d rą  
ża ło  to  k o s z ty  i  p rz e d łu ż a ło  czas  
w y k o n a n ia  p o trz e b n y c h  e le m e n ­
tó w .

O d le w n ia  w  S ta r g a rd z ie  n ic  jest 
je szc ze  u n iw e rs a ln a . M o ż e  ob ec n ie  
w y k o n y w a ć  o d le w y  p ro s ty c h  i 

ś re d n io  s k o m p lik o w a n y c h  k s z ta ł­
tó w  ze s ta liw a  w  g a tu n k a c h  15 L  
do 55 L ,  a  ta k ż e  o d le w y  s ta liw n e  
n is ko sto p o w e do c ię ż a ru  s z tu k i 70 
k g . M o d e le  o d le w n ic z e  m o g ą  b y ć  
w y k o n a n e  p rz e z  Z a k ła d y  M e c h a ­
n ic zn e , n ie s te ty , n ie  m a  je szc ze  
m o ż liw o ś c i d o k o n y w a n ia  o b ró b k i  
t e r m ic z n e j a p roces w y ż a rz a n ia  
■ rz e b a  p rz e p ro w a d z a ć  w  in n y m  z a ­
k ła d z ie .

W  z a ło że n ia c h  e k s p lo a ta c y jn y c h  
p ieca o d le w n ic ze g o  je g o  p ro d u k ­
c ję  p o stan o w ion o  o p rze ć  na m a ­
t e r ia le  o d p a d o w y m , w  z w ią z k u  z 
ty m  W o je w ó d z k i O ś ro d e k  in f o r ­
m a c ji T e c h n ic z n e j i  E k o n o m ic z n e j 
z w ró c ił się do  46 z a k ła d ó w  p rz e ­
m y s ło w y c h  i 10 z je d n o c z e ń  w o je ­
w ó d z k ic h  o o k re ś le n ie  ilo ś c i i g a ­
tu n k u  o d p ad ó w  m e ta lo w y c h  p o w ­
s ta ją c y c h  w  to k u  p ro d u k c ji .  C h o ­
d z i p rz y  ty m  o s ta le  k o n s tr u k c y j­
ne s to p o w e i  w y ż s z e j ja k o ś c i j a k  
i  o s ta le  n a rz ę d z io w e :  w ę e lo w e j  
^ szybkotnące i  s to p o w e. C h o d z i 
ró w n ie ż  o z a p e w n ie n ie  ic h  p r a -  

i i ł o w e j  s e g re g a c ji i  o k re ś le n ie  
w a r u n k ó w  o d b io ru  p r re z  Z a k Ta d y  
U rz ą d z e ń  M e c h a n ic z n y c h  w  S t a r ­
g a rd z ie .

U ru c h o m ie n ie  o d le w n i s ta liw a  
m a w ie lk ie  z n a c ze n ie  d la  gospo­
d a r k i re m o n to w e j m o rs k ie j, p rz e ­
m y s ło w e j i za p le c za  te c h n ic z n e g o  
d la  r o ln ic tw a . In ic ja to r z y  te g o  
p rz e d s ię w z ię c ia  p ra g n ą  u s a l ić  p ro  
f i l  p r o d u k c y jn y  z g o d n ie  z p o trz e ­
b a m i w o je w ó d z tw a  s zc zec iń s k ie g o .

( w it )
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„Działo się to Roku Pańskiego 1945, 
dnia 2 września, kiedy Prezydentem 
Krajowej Rady Narodowej był Bole­
sław Bierut, Prezesem Rady Ministrów 
Edward Osóbka-Morawski, Naczelnym 
Wodzem Michał Rola-Żymierski, M in i­
strem Oświaty Czesław Wycech, Woje­
wodą Szczecińskim płk Leonard Borko- 
wicz, Kuratorem Okręgu Szkolnego 
Szczecińskiego dr Stanisław Helsztyń- 
ski, Prezydentem Miasta Szczecina inż.

Piotr Zaremba, Dyrektorem Państwo­
wego Gimnazjum i Liceum Janina 
Szczerska, uczniem pierwszym zapisa­
nym Przemysław Helsztyński; zostało 
otwarte na prasłowiańskich ziemiach 
najbardziej na zachód wysuniętego 
dziedzictwa wielkich naszych Piastów, 
Mieczysława I  i Bolesława Chrobrego 
Władców Pomorza Nadodrzańskiego, 
pierwsze G IM N A Z JU M  I  LICEUM  
OGÓLNOKSZTAŁCĄCE, jako pierwsza

polska średnia uczelnia odnawiająca 
kulturę polską na tych ziemiach.

N IE  JESTEŚMY TU OD D ZIS IA J —  
jest hasłem naszym w szerzeniu idei 
państwowości polskiej, a zacieraniu śla­
dów germańskiego władania.

Akt ten podpisami Przedstawicieli 
Władz i Obywateli Miasta Szczecina 
zatwierdzamy...”

O to akt e rekcyjny pierwszej 
w wyzwolonym  Szczecinie śred­
n ie j szkoły polskiej. Dokument 
już (!) o wadze historycznej. C y­
tu ję  go — zachowując jego swo­
istą pisownię — z fo tokop ii w ie- 
pionej w  pierwszą kartę szkol­
nej kron ik i. Tak zaś erekcję o- 
wą wspomina je j uczestniczka, 
p. Zofia Dziekońska:

„...Towarzyszyłam  wówczas 
memu mężowi, k 'ó ry  reprezen­
tow ał na te j uroczystości dy­
rekcję K o le i Państwowych. Ze
specjalną radość'ą i  dumą po- , , . . .
dzUoialam zmysł organizacyjny numerem 12, t r  k tó rym  juz  ob.

DAWANIA
_ _______ ____. . .  _____ Szczecina panną 22-Iet- — Słuchaj Irka  — zagaiłem
i  pracowitość moich rodaków, 2anma Szczerska organizowała  nią. N a jp ie rw  go sobie obejrzą- — co robią Tw oje  szkolne ko-
które spraw iły , że w  norm a l­
nym  term in ie wrześniowym  
szkoła powstała do życia. M ło­
dzież ju ż  zdyscypl nowana, po­
cząwszy od najm łodszych har- 
cerzyków do opóźnionych (z po 
wodu w o jny) w  nauce, brała 
czynny udział w  te j uroczysto­
ści. N astró j panował nadzwy­
czaj podniosły...”

szkolę średniego typu. Z łoży- ła, wracając tędy z popowstanio- leżanki?
łem koleżance Szczerskiej w t-  wego obozu w Niemczech, do —' Do czego to ci potrzebne,
zytę i  podzieliłem  się z n ią  Warszawy, na rodzinny Czernią- do f l i r t ó w ?
kłopotam i ze znalezieniem, m ie j ków. W idocznie w tedy już uzna- — Nie, do statystyki,
sca dla m o je j szkoły. Bardzo la, że i nad Odrą, tak samo jak — Ale  które koleżanki? M ia
m ila  i  u jm ująca pani rzekła  nad W isłą, można sobie urządzić lam  ich krocie,
wtedy z uśmiechem: — M am  życie. O bydwie rzeki już ply- — Te co pamiętasz,
duży budynek, możemy współ- nęły przez polskie miasta, a — Zapyta j je  same o to. Bę- 
nie się w  nim  pomieścić....'’' Szczecin tak jak i  Warszawa, po dą na zjeździe abso lw 'n tek.

Już w końcu października jed- trzebował Polaków. W róciła  — Nie mogę czekać do tego 
nak, tego samego 1945 roku, do- więc pod skrzydła „G ry fa ", czasu.

Wszakże w  stał P- s Yku| a dla swojej szkoły 1 września ,1945 roku — tak, — No dobrze. Uważaj, będę
tym  samym podstawowej osobny gmach. Na- właśnie 1 września — przecho- głośno myśleć... Janka jest a r-  
dn iu 2 wrze wet niedaleko; na rogu A le i Pia- ćziła  A le ją  Piastów i zobaczyła ch itek tką  i w ykłada w Szkole
śnią 194.5 ro stow 1 u liŁY Jagiellońskiej. O krzątaninę koło szkoły pod nu- Rzemiosł Budowlanych... Dan-

tym  w  jak im  stanie go zastał: merem 12. W stąpiła spytać czy ka ma dyp lom  magistra che-
„...C entralnc ogrzewanie było  lvy nie było tu i d la niej pracy, m ii i  pracuje w przemyśle fa r

zepsute, brakowało szyb w  była. Dzisiaj po raz dwudziesty maceutycznym... Ewa i Zosia
oknach. Trzeba było dokonać pierwszy zadzwoniła pani W itek Są lekarkam i... Baśka w ybra ła

ku  i w  tym  
samym m ie j 
scu o tw iera  
no w  Szcze­
c in ie  już 
d\yie

karierę ekonomistki... M aja jest

ró w n ik  ów 
czesny 
drug ie j,

p;erwszej podstawowej, p. W ła ­
dysław  Sykuła, daje te j ch w ili 
świadectwo następujące:

„...Dnia tego o godzinie 10.00 
w au li szkolnej zebrało się na 
uroczystej akadem ii z okazji

dzieci szkoły podsaw ow e j i 30 
uczniów szkoły średniej, rodz i­
ce, przedstawiciele w ładz i spo

w ie lu  napraw , a na to, znów  na nowy rok szkolny.
____  szkoły n *e było  an i funduszów, an i Chwali sobie pan i W itek  tę specjalistką w  bankowości...
polskie. K ie  m ateria łów , a n i robotn ików ..." swoją pracę w tak i m nie j wię- Hankę znasz, pracuje w  tw oim  

-,w _ „G imnazjum  i Liceum" za to cej sposób: - — - -
te j  m ieściło się pod zdewastowanym 

a dachem. Takie to  b y ły  początki.

Po dwudziestu 
latach

, , , Do dzisiaj, jak wiadomo, oby-
rozpoczęcia roku  szkolnego 36 dwie te pieIWMe s2koi zach’ . Szczecińska

arytmetyka
nam bardzo pociły  się oczy...”

Przed pierwszym 
dzwonkiem

Można na palcach jednej ręk i

fachu... Wybacz, ale tak na po­
czekaniu nie mogę przypom - 

— Przyjem nie to  jest, proszę nieć sobie więcej. Lecz ja k  
pana, ja k  się spotyka dawne chcesz, to c i opowiem ja k ie  to 
uczennice — owszem, poznają fig le  w  szkole w yp raw ia liśm y, 
mnie, k ła n ia ją  się, ślą uśmie­
chy — z mężami i  dziećmi na Dziękuję, m łodzież może
przechadzce. A lbo  na stanow i- przeczytać... 
skach. A lbo  ja k  tu ta j przycho 
dzą się dow iadywać o swoje 

w a ły  swoje stare budynki. Jed- Pociechy. N iejedna kubek w 
na ma im ię M arii Curie-Skłodow kubek podobna jest do marnu- 

- skiej, druga — podstawowa — * urw isu je  tak samo jak
leczenstwo. Odsp ewano hum n  je s l im ienia Bolesława Chrobre- mamusia przed la ty. A le  te ma
polski, p rzy k tó rym  w szystkim  go w  podstawowej zm ieniło się i uź ~  ho' ho! ~  każda _______ r _____  j ___ j
nnm hnrH-rrs -nnniin *10 rtnon już k ilk u  kie row ników. Pan Sy- inżynier, a lbo lekarka, a l policzyć wszystkie szkoły w

kula, k tó ry  w  międzyczasie zmie nauczycielka też. albo adwo  Szczecinie w 1945 roku.'N auczy- 
n ia ł też różne — ale zawsze pio- katka, albo, przepraszam pa- c ie li było w nich kilkudziesię- 
nierskie i odpowiedzialne — sta- na... dziennikarka. ciu, uczniów — do końca roku
nowiska (z czterdziestu la t swo- No, dowiedziałem ja się tu — kilkuset. A le  już w  roku 1946 
je j p ra k tyk i pedagogicznej, dwa bardzo ciekawych rzeczy o mo- posiadał Szczecin samych szkół 
dzieśria pośw ięcił Szczecinowi),

Wspomnienia W ładysława Sy- Jest obecnie dyrektorem  Kores- 
ku ły  z tamtych czasów — a jest pondencyjnego Liceum Ogólno“ 
ich trzydzieści pięć bitych stron kształcącego dja Pracujących (w 
zwartego maszynopisu — czyta ubiegłym  roku szkolnym miało 
się jak relacje nie stąd, nie z ono 1 200 uczniów, w tym — u- 
tego miasta. Czyż tak naprawdę waga, uwaga! — 105 rybaków ze 
t y ło  w  Szczecinie, bo wierzyć św inoujskie j „O d ry " i szczeciń- 
już się dzisiaj nie chce, że, jak skiego „G ryfa "). Pani Szczerska 
pisze p. Sykuła: „...m iało się wra zaś w  dalszym ciągu k ie ru je swą 
żenie stałej w a lk i — strzały w  pierwszą uczelnią , którą też z 
dzień, strzały w  nocy, zapadają- teęjo powodu n ieofic ja ln ie nazy- 
cy  zmrok w ym iata ł ludzi z u li-  wa s*ę w  Szczecinie „Szkołą 
cy..."? A  oto jak pierwszy kie- Szczerskiej". 
rów nik pierwszej szkoły podsta­
wowej przedstawia początki swo 
je j pracy w szkolnictw ie szcze­
cińskim :

„Znalazłem  przy u lic y  W ie l­
kopolskie j 32 Inspektora t Szkol 
ny. Zam eldowałem  się służbi- 
ście inspektorow i i  poprosiłem  
o powierzenie m i zorganizowa 
n ia  ja k ie jś  p laców ki ośw iato­
wej. Inspektor Pachorski z m o ­
rzy ł mnie wzrokiem  od stóp 
do g łow y i bardzo poważnie 
acz serdecznie zakom unikow a ł:
— Dobrze, zorganizujcie sied­
m ioklasową szkolę powszechną,

Dzisiaj... Po liczby z dnia dzi­
siejszego wybrałem  się do ins­
pektora oświaty. Inspektor (tra­
fiłem  wreszcie do niego) nie ka­
zał się długo o nie prosić. Pan 
Zygmunt Szydłowski jest byłym  
żołnierzem i wszystko robi, choć 
z pedagogiczną rozwagą, z żoł­
nierską energią, z żołnierskim  
animuszem. A  teraz, zdaje się, 
chce mnie zastrzelić liczbami. 
N ie daję się. lą d u je  te pociski 
do dziennikarskiego notesu i wa­
lę nim i w... Czytelników . W y­
baczcie. To porównanie wydaje 
mi się najtrafniejsze. Wiedza, 
oświata, to nasza najcenniejsza 
amunicja.

W ięc mamy dzisiaj w  Szczeci­
nie 70 szkół podstawowych 
(przy tym  65 procent wszyst­
k ich budynków szkolnych od 
nowa tu wybudowaliśm y albo a- 
daptow aliśm y z innych  potniesz 
czeń), mamy 6 liceów ogólno­
kształcących, 12 techników zawo­
dowych, 10 zasadniczych szkół za 
wodowych (z wydziałam i dla 
pracujących). 18 zawodowych 
szkół przyzakładowych, 3 licea 
ogólnokształcące i 11 szkół pod­
stawowych dla dorosłych.

Prawie co trzeci obywatel 
Szczecina korzysta z tych wszy­
stkich bastionów oświaty. Ostrze 
liw u je  nas cała armia — wciąż 
trzymam się, bo chyba uroczyła 
mnie sylwetka inspektora, tych 
żołnierskich porównań — .ostrze-- 
liw u je  więc nas cała armia na­
uczycieli (w samym szkolnictw ie 
podstawowym mamy ich około 
półtora tysiąca) i działaczy o- 
św.iatowych już z oficerskim i 
kw a lifikac jam i na tym  froncie.

W szystkim  im, niezmordowa­
nym w  codziennych zmaganiach 
o większą wiedzę, większą ku l­
turę i postępowość społeczeń­
stwa, trzeba co roku stawiać 
p ią tk i z te j ośw iatowej szczeciń­
skie j arytm etyki.

Zostafriam  
teraz oby­
dw oje p io­
n ierów  ł
łdę z w izy ­
tą do inspek 
to ra  ośw ia­
ty  Prezy­
d ium  M RN. 
N i2, jeszcze 
m nie pani 
Szczerska za 
trzym u je , po 
m a je  z woź 

ną sw o je j szkoły. Bardzo m i jest 
przejemnie przedstawić ją Czy-
telnikom . To daje m i okazję do

dz eJe k ie row nikiem . . Na m o"- ” h °n ° r °w ania i innych w o inych  
• szkół szczecińskich, z k tórychje  pytanie, gdzie taką placów- , , . 1 , . . 7to  — j. __u- _ niejeden ratował i ochraniał na

- “ t S i  p o w ie d z ia ł :  S2T/ŚS5 -
sługi ma dla naszego szkołni-

n ^ iln ina  ctwa' ich redakcyjnych koleżankach! podstawowych — 20. O tw arto j
Szczerska- P ** T )  ANI M aria W ite k  ma dziś Lecz nie zdążyłem już tego w tedy w  mieście Liceum Peda-

j T  męża — pracownika portu dnia Z w izytą  do inspektora o- gogiczne z setką kandydatów do
„...W  A le i Piastów na tra fiłem  i dwóch synów — uczniów światy. Wieczorem za to zatele- przyszłej pracy w  szkolnictwie,

na budynek, oznaczony dz is ia j V I I  i I I  klasy. Zjechała zaś do tonowałem do znajomej ab s-ol- Nauczycieli przecież wciąż jesz- j
w entk i „Szko ły  pani Szczer- cze było mało, a szkoły podsta-
skie j", k tóra jest teraz ważnym wowe pośród 39 osób kadry pe- j
inżynierem w  Rozgłości Szczeciń dagogicznej, m ia ły  13 nauczycie- !
skie j Polskiego Radia. l i

Kolumnę opracował: J. Karpiński
niepełnymi kw a lifikac jam i.

Fotografia pamiątkowa 
sprzed 20 la ty . K to  się 
rozpozna na tym  zdję­
ciu? Co robią, jakie  sta 
nowiska piastu ją dziś 
ci dawni młodzieńcy?
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Dwa łyki z Pucharu Ameryki

PODOBNO JEDNO Z  N A JLEP SZY C H  S P O TK AŃ  RO ZE­
G R A ŁE M  Z K IL M A R N O C K !EM. Tak p rzyna jm n ie j tw ie r ­
d z ili k ib ice  i m iejscowa prasa. Mecz rewanżowy ze Szko­
tam i w yg ra liśm y 2:0. N iestety, ten sukces okup iłem  bole­
sną kontuzją .

Już po pierw szej bramce zdobytej przez Szmidta, Szkoc5 
wyprow adzen i z równowagi niepowodzeniem zaczęli fa u lc - 
wać.

Po zm ianie s tron gra zaostrzyła się jeszcze bardzie j.
— U w aża j! — przestrzegał m nie Banaś. — O ni w yraźn ie  

po lu ją  na tw o je  kości!
— N ie podoba im  się tw o ja  ro la rozgrywającego. Szybko

oddaw aj p iłkę  i  nie d ry b lu j, bo szkoda nóg — pow iedzia ł 
Jóźw iak podczas k ró tk ie j p rzerw y w  grze. v

R a d y  b y ły  re z s ą d n e , a le  j a k  tu  się o szczędzać, s k o ro  je d n o -  
b ra m k o w a  p rz e w a g a  n ie  g w a ra n tu je -  je szc ze  ko ń c o w e g o  sukcesu?  
M o ż n a  b y ło  n a ś ro d k u  b o is k a  n ie  w d a w a ć  się w  p o je d y n k i,  a le  
pod b ra m k ą ...?

W  76 m inucie w ypuściłem  Pogrzebie p iłkę  na des ta rto - 
wąnie i N o rbe rt n ie m ia ł trudności ze zdobyciem drugiego 
gola. Mogła paść i  trzecia bram ka, ale w ch w ili, gdy sk ła ­
dałem się do strza łu s fau low ał m nie b ru ta ln ie  pom ocnik 
K ilm a rn o cku  M urray . Sędzia p rze rw a ł grę, a ponieważ od 
bam ki dz ie liło  m nie  nie więcej, niż dziesięć m etrów , b y ­
łem pewny, że a rb ite r pody k tu je  rzu t karny. A le  sędzia Pe­
ters zb liż y ł się do Je d e n a s tk i”  ty lk o  po to, by wziąć leżącą 
tam  p iłkę  i przenieść ją  poza lin ię  pola karnego. P odykto ­
w a ł rzu t w o lny.

M ó j „ b ila n s ”  m e c zu  z K i lm a r  n o c k ie m : r a n y  c ię te  s k ó ry  n a  k o ­
la n ie  i z a ło żo n e  w  to  m ie js c e  t r z y  k la m r y ,  p ra k ty c z n ie  u n ie m o ż l i­
w ia ły  u d z ia ł w  o s ta tn im , „ g ru p o w y m ”  m e czu  z  W e s t B ro m w ic h  
A lb io n . N o w o jo rs c y  P o la c y  r o b i l i  w s z y s tk o , b y m  ja k  n a js z y b c ie j  
o d z y s k a ł z d ro w ie . O ta c z a l i m n ie  b a rd z o  t r o s k l iw ą  o p ie k ą .

N a  m e czu  z B ro m w ic h e m  w y s tą p iłe m  w ię c  w  c h a ra k te rz e  o b ­
s e rw a to ra . K o n tu z ja  i ro zs ą d e k  n ie  p o z w a la ły  w y jś ć  n a  b o is k o , 
ch o ć  serce r w a ło  się  do  g ry .

N A  MECZ P O JE C H A LIŚ M Y  R A ZE M  Z A N G L IK A M I. 
Tego dnia w szystkie  zespoły m us ia ły  udać się na stadion 
z całym  bagażem. To wymysł pana Coxa, który traktu je za­
praszane przez siebie drużyny trochę na zasadzie „M urzyn  
zrobił swoje, M urzyn może odejść...” Która drużyna kończy 
rozgrywki, nie ma prawa zostać ani godziny dłużej na am e­
rykańskiej ziemi. Pan Cox nie zamierza wydawać ani cen­
ta na zespoły, które znalazły się „za burtą”.

Sytuacja  by ła  jasna. A n g licy  i Szkoci nie m ie li ju ż  szans 
na m istrzostw o grupy. L iczy ły  się ty lk o  Polonia i  Ferenc- 
varos. Który zespół wróci wieczorem do hotelu?

N ie trzeba by ło  czekać na mecz Ferencvarosu, by odpo­
wiedzieć na to pytanie. Polonia zaap likow ała wyspiarzom  
sześć bramek, nie tracąc ani jednej! Szm idt i Pogrzeba 
trz y k ro tn ie  w p isyw a li się na lis tę  strzelców... Zaciskałem  
nerw ow o pięści, że ta k i mecz mogę obserwować ty lk o  
z ła w k i dla rezerwowych.

R A D O Ś Ć  W  N A S Z Y M  O B O Z IE  B Y Ł A  O G R O M N A . N ie  p r z y ­
ć m ił j e j  n a w e t  k o le jn y  w y b r y k  „ a g e n tó w  s za re go  m y d ła ” , ja k  
m ię d z y  sobą n a z y w a liś m y  n ie m ie c k ic h  r e w iz jo n is tó w  m ie s z k a ją ­
cy ch  w  U S A .

P o  m e c z u  z  B ro m w ic h e m  z ło ż y ł n a m  w iz y t ę  p reze s  n ie m ie c k ie ­
go  k lu b u  s p o rto w e g o  w  N o w y m  J o rk u . N ie  w ie d z ie liś m y  c ze m u  
z a w d z ię c z a m y  tę  w ą tp liw ą  p rz y je m n o ś ć . A le  p reze s  s z y b k o  z d ą ż y ł  
się p rz e d s ta w ić  i  p o w ie d z ia ł:

—  N a s i c h ło p c y  z  T S V  1860 M o n a c h iu m  n ie  o k a z a l i s ię  g o d n i 
m ia n a  N ie m c ó w . P rz e g ra l i  i s p ra w il i  n a m  z a w ó d . W y  n a to m ia s t  
g o d n ie  re p r e z e n tu je c ie  nasz n a ró d .. . Jes te śc ie  p rz e c ie ż  z  u h rd e u ts c h e  
S ta d t  B e u th e n ...

—  Z je ż d ż a j p a n  s tą d ! —  k r z y k n ą łe m  w te d y , w y p ro w a d z o n y  
z ró w n o w a g i.  —  Z je ż d ż a j  p a n , a le  s z y b k o  —  i d o d a łe m  coś je ­
szcze, co  n ie  b a rd z o  n a d a je  s ię  d o  p o w tó rz e n ia .

A  w id z ą c , że  N ie m ie c  n ie  b a rd zo  m o że  s ię  p o g od z ić  z  f ia s k ie m  
s w o je j „ m is j i” , w s k a z a łe m  n a  lic zą c e g o  po n ad  190 cm  w z ro s tu  
d r  M ie ln ik a ,  m ó w ią c :

—  A  ja k  je s zc ze  r a z  u s ły s z y m y  t a k ie  b re d n ie , to  b ę d z ie  p a n  
m ia ł  d o  c z y n ie n ia  z n a s z y m  b o k s e re m  w a g i c ię ż k ie j !

S a lw ą  ś m ie c h u  ż e g n a liś m y  p o sp ie szn ie  zb ie g a ją c e g o  ze  s c h o d ó w  
N ie m c a .

—  R e jt e r u je ,  j a k  je g o  p rz o d k o w ie  spod G ru n w a ld u  —  s k o m e n ­
t o w a ł  w y d a rz e n ie  o b e c n y  p r z y  ro z m o w ie  p reze s  S o k o ła  w  N e ­
w a r k ,  p . H e m e r lin g . (C D N )

Opracowali: Bernard GRYSZCZYK 
i  Lech DRAPlSiSKI

Lekkoatleci CSRS 
pokonali Anglię

LO N D Y N  PAP. W  obecności 25 tys. widzów odbyło się na 
stadionie W bite City w Londynie międzypaństwowe spotkanie 
lekkoatletyczne Czechosłowacja—  W ielka Brytania. Zwyciężyli 
Czechosłowacy — 112:111.

N A J C IE K A W S Z Y  b y ł  b ie g  n a  d y ­
s ta n s ie  1 m il i ,  w  k t ó r y m  poza k o n  
k u rs e m  s ta r to w a l i  t a k ż e  z a w o d n i­
c y  in n y c h  k r a jó w . B y ła  to  n a j le p ­
sza m ila , ja k ą  k ie d y k o lw ie k  o g lą ­
d a n o  w  L o n d y n ie . Z w y c ię ż y ł re w a  
la c y jn y  b ie ga cz  K e n i i  —  K E IN O ,  
k t ó r y  re z u lta te m  —  3:54,8 u s ta n o ­
w i ł  m ię d z y n a ro d o w y  r e k o rd  W ie l ­
k i e j  B r y t a n i i .  D r u g i n a m e c ie  C z e -

Zwycięstwo Ferencvarosu
R E Y K J A V IK  P A P . W  p ie rw s z y m  

m e c z u  o P u c h a r  E u ro p y  p iłk a rz e  
m is tr z o w s k ie j d ru ż y n y  W ę g ie r  F e -  
re n e v a ro s  p o k o n a l i is la n d z k i zesnó ł 
F C  K e f la v ik  4:1 (2 :0). B r a m k i  d la  
W ę g ró w  z d o b y li  N e m e th , K a r a b a ,  
V a rg a  i  . A lb e r t .  <

c h o s ło w a k  O d lo ż il u z y s k a ł —  3.55,6 
( re k o rd  C S R S ). T rz e ć  e  m ie js c e  z a ­

j ą ł  A n g l ik  S im p s o n  —  3.55,7 ( re k o rd  
k r a jo w y  W . B r y t a n i i ) ,  a  c z w a r te  
M a y  (N R D )  —  3.56,0 ( r e k o r d  o g ó ln o -  

n le m ie c k i) .  W a r to  tu  d o d a ć , ż e  re ­
k o rd  ś w ia ta , u s ta n o w io n y  w  ty m  
r o k u  p rz e z  F ra n c u z a  J A Z Y 'E G O ,  
w y n o s i —  3.53,6.

M e c z  m ia ł p rz e b ie g  w y r ó w n a n y .  
A n g lic y  w y g r a l i  o b ie  s z ta fe ty  o-raz 
100 i 200 m . C ze c h o s ło w a c y  n a to ­
m ia s t  s p is a li s ię  b a rd z o  d o b rz e  w  
bŁegu n a  800 m , z a jm u ją c  d w a  p ie r  
w sze m ie js c a . O  s u k c e s ie  gośc i z a ­
d e c y d o w a ły  r z u t y .  P ie rw s z e  m ie j ­
sca z a ję l i  D a n e k  — 61,01 w  d y s k u ,  
M a to u s e k  —  63,01 w  r z u c ie  m ło ­
te m , S k o b la  —  17,73 w  p c h n ię c iu  
k u lą  i  V o jt e k  —  72,51 w  r z u c ie  o -  
sze zep e m . D u ż ą  n ie s o o d z la m k ą  b y ło  
ta k ż e  z w y c ię s tw o  C z e c h o s ło w a k ó w  
w  c h o d z ie  n a  20 k m .

Z  O K A Z J I „DNTA L O T N IC T W A ”  A E R O K IjUR SZC ZE C IŃ S K I zorganizował na Lo tn i­
sku w  Dąbiu wystawę sprzętu lotniczego. Szczególnym po iło  dzeniem cieszyły sie le żn ie  
eksponowane szybowce (na fo to ). Foto ST. C IE Ś LA K

Jutro pełna kolejka sp o tkań  II ligi
i 4 mecze ekstraklasy

Dziś M o n ia  -  Czarni
D ZIŚ  o godz. 16 na stadionie 

w  Lasku A rkońsk im  rozegrane 
zostanie fina łow e  spotkanie p i ł­
karskie o Puchar Po lski ne 
szczeblu w o jew ódzkim  po 
m iędzy zespołami A R K O N II i 
CZARNYCH.

D ru g i mecz f in a ło w y  o PF 
S T A L  L ip ia n y  — REGA Trze­
b ia tów  odbędzie się we śród*
1 września b r. (n)

CO RAZ C IEK AW SZE s ta ją  się ligow e w a lk i na obydwu 
p iłka rsk ich  fron tach. Zarówno I, ja k  i  I I  lig a  sypie niespo­
dziankam i, k tó re  spraw ia ją , iż  obecnie sytuacja w  tabelach 
jest bardzo p łynna i wszystko, ja k  to zw yk le  na początku 
rozgryw ek jest jeszcze m ożliwe.

SZ C ZE C IN IA K Ó W  cieszy o - 
czywiście fa k t, że Pogoń zdaje 
się ju ż  pow oli „przychodzić do 
siebie”  po ligow e j ka tastrofie . 
W yn ik i dwóch ostatn ich spot­
kań, k iedy to  szczeciniacy nie 
tracąc an i jedne j b ram ki, za­
a p likow a li swoim  p rzec iw n i­
kom aż 8, m ówią same za siebie. 
Oczywiście nie m a jeszcze po­
wodów do hu rra -op tym izm u, 
nie można także popadać w  stan 
samoirspokojenia, gdyż walka, 
ja k  się to już rzek ło , dopiero 
?.le zaczyna, a s il i  um ie ję tno­
ści m usi starczyć do końca d ru ­
g ie j rundy. W  ch w ili obecnej 
^egoń zna jdu je  się na bardzo 
dobre j pozyc ji w y jśc iow e j — 
sytuacja ta jest też o ty le  ko­
rzystna, gdyż na jb liższy prze­
c iw n ik  portowców , poznański 
Lech nie reprezentuje te j k la ­
sy co daw nie j, można w ięc chy­
ba liczyć na zdobycie 2 pun k­
tów. To już, p rzy dobrym  zbie­
gu okoliczności (rem is V ic to r ii 
z G órn ik iem  i porażka S ta li w 
meczu w yjazdow ym ) dawałoby 
szczecinianom prowadzenie w 
tabe li. G dyby jednak los nie 
b y ł łaskawy, trzeba się liczyć z 
awansem o jedną lokatę wyżej. 
Ja kko lw iek  by było. zw ycię­
stwo nad Lechem u tw ie rd z i po 
zycje Pogoni w  ścisłej czołówce 
tabeli.

W CZO RAJ W IECZO REM  od 
by ło  się zebranie sekcji p i łk i 
nożnej portowców . Postanowio­
no na n im , iż  w  ju trze jszym  
spotkaniu szczeciniacy w ystąpią 
w  ta k im  samym składzie, ja k  
podczas meczu z Cracovią. Śro­
dowy mecz Pogoń — Lech roz­
poczyna się o godz. 16.30.

w  a f;e ö fs e /e e

CIEM NO SKÓRY reprezen­
tan t K en ii. K E IN O  ustanow ił 
w  H elsinborpu nowy rekord  
św :ata na dyst. 3 km, napra­
w ia jąc dotychczasowy, należą­
cy do N ie.ner Hermana, aż o 
G.ó sekundy; Nowy rekord  w y  
nosi 7.39,5 m in.

CAF

W  P O ZO STA ŁYC H  SPOT­
K A N IA C H  zm ierzą się ze sobą*. 
Motor -— Lechia (w  przypadku 
porażki Lech ia odpadnie z czo­
łó w k i), Start — Stal, M ZKS  
Gdynia — Craoovia (czyżby ko­
le jna  porażka „pas iaków ” ?), 
Thorcz —  Górnik (derby W a ł­
brzycha. Thorez m a szanse na 
awans do czołówki). Garbarnia 
—  Hutnik, Unia —  Raków. Vic­
toria — Górnik Kochtowice 
(wszystkie trzy  spotkania nie­
zw yk le  ważne dla ukszta łtow a­
nia się „gó ry”  tabeli).

M . S ZYM C ZY K

W A R S Z A W A  P A P . W y ja z d  P o lo ­
n i i  B y to m  d o  U S A  i  u d z ia ł zespo ­
łó w  w  s p o tk a n ia c h  In t e r t o ł»  spo­
w o d o w a ły , ¿e p i łk a r z e  I  l ig i  m u ­
sza ro z g ry w a ć  po 2 rrc c z »  w  t y ­
g o d n iu . a b y  „ o d ro b ić ”  za.!eg!©ści. 
J u t ro  — ł  w rz e ś n ia  —  p P k a rz e  eks  
t r a k ła s y  ro z e g ra ją  3 z a le g le  sp o t­
k a n ia :

G w a r d ia  W a rs z a w a  — Ł K S  Ł ó d ź , 
P o lo n ia  B y .o m  —  R u c h  C h o rzó w , 
Z a g łę b ie  S o s n ow iec  — S z o m b ie rk i 
E y co m .

N ie z a le ż n ie  od  teg o  o d b ę d z ie  się 
je d e n  m ecz a w a n s e m  z  15 w rz e ś n ia  
G ó r n ik  Z a b rz e  s p o tk a  się  ze  S ta ­
lą  R zęs ó w . W  ponow ie w rz e ś n ia  
z a b r a n ie  g r a ją  w  K lu b o w y m  P u ­
c h a rz e  E u ro p y .

Za sprzedawanie 
meczów

-  degradacja do II ligi
TR ZY D R U ŻYN Y jugosło­

w iańsk ie j ekstraklasy  — ŻE- 
LE ZN IC A R  Sarajewo, H A J­
D U K  S p lit, TRESN1EVKA Za­
grzeb zostały zdegradowane do 
I I  lig i za sprzedawanie t ku­
powanie meczów. Udowodnio­
no im  transakcje które opie­
w a ły  na sumy od 1,5 — 5 m i­
lionów  d inarów  za sprzedany 
mecz. 16 działaczy (prezesów, 
trenerów, rtp.) zostało zdy­
skw a lifikow anych  dożywotnio, 
posypały się także d y s k w a lf i-  
'cacje wśród zawodników.

(get)

Z Ł O T A  M E D A L IS T K A  U N IW E R -  
S IA D Y  w  s k o k a c h  z w ie ż y , M a rc in  
k o w s k a  m ia ła  g ra ć  g łó w n ą  ro lę  
w  f i lm ie  A . S c ib o ra -R y łs k ie g o  „ J u  
t ro  M e k s y k ” . Z re z y g n o w a ła  i  n ie j  
je d n a k , g d y ż  g ro z iło  to  w e jś c ie m  
w k o l iz ję  z  p rz e p is a m i o a ru a to r -  
s tw ie .

D E C Y Z J Ą  G K K F iT  I  lkga h o k e ja  
p o w ię k s zo n a  z o s ta je  d o  d z ie s ię c iu  
d ru ż y n .

T Y L K O  15 ty s ię c y  w id z ó w  o g lą ­
d a ło  w  N o w y m  J o rk u  m e cz  p o ­
m ię d z y  R e a le m  M a d r y t  i a r g e n ty ń ­
sk ą  d ru ż y n ą  In d e p e n d ie n te  (B u e ­
nos A ire s ), z a k o ń c z o n y  w y n ik ie m  
re m is o w y m  1:! (1:6). P o m im o  tego  
org an » za to czy  są z a d o w o le n i, g d y ż  
d ochód  w y n ió s ł o k . 130 ty s . d o la ­
ró w .

P O  P IE R W S Z Y C H  n ie p o w o d ze ­
n ia c h . W a lto r  C z e l z d a je  się j-uż 
d o ch o d z ić  d o  lig o w e !  f o r m y .  W  o -  
sta itn im  m e czu  s t r z e l i ł  on  2 b ra m »  
k i  d la  Z a g łę b ia .

D W A J  m ło d z i szczec ińscy te n is iś ­
c i — J u c h n ic k i i  F u d a la  z n a le ź li  
s ie  n a U stac h  k la s y f ik a c y jn y c h  
P Z T . P ie rw s z y  w  k s t .  ju n io ró w  
Jest n a 2 m ie js c u , F u d a la  n a to ­
m ia s t n a 4 w ś ró d  „g ad e o w có w ” .

(ws)

O S T A T N IE  „ z m ia n y  p e rs o n a ln o ”  
s ze re g a c h  lig o w c ó w : stooeir Ś lą ­

s k a , K u c h ta  p rz e s z e d ł do  G ó rn ik a ,  
a  P ie c h n ic z e k  (L e g ia )  d o  R u c h u ,
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SZCZECIN SK IE  PRZEDSIĘBIO RSTW O  
OBROTU P R O D U K T A M I N A F T O W Y M I „CPN“

W  SZCZECIN IE —  n ie c z y n n e .

—  „F s a m c ja : P a r y ż ,  B iv ie r a ”  g. 
10—21.

uprzejmie zawiadamia P T  Klientów,

że z dniem  16. V I I I .  b r. następujące STACJE B E N ­
ZY N O W E  naszego przedsiębiorstwa

dokonują sprzedaży 
prowizyjnej:

n r  658 W  G O LE N IO W IE  czynna w  dn i powszednie od 
godz. 6 do 18 w  niedzie lę i  św ięta od godz. 6 do 14 

h r  135 W  W O L IN IE  czynna w  dn i powszednie od godz.
6 do 20 w  niedzielę i św ięta od godz. 7 do 15 

j i r  856 W  ŚW IN O U JŚ C IU  czynna w  dn i powszednie od 
godz. 6 do 18 w  niedzielę i  św ięta od godz. 8 do 16 

n r  857 W  ŁO B Z IE  czynna w  dn i powszednie od godz.
6 do 22 w  niedzielę i św ięta od godz. 6 do 14 

n r  292 W  T R Z E B IA T O W IE  czynna od godz. 6 do 18 
w  niedzie lę i św ięta od godz. 8 do 14 

n r  655 W SZC ZECIN IE przy ul. M azursk ie j czynna 
w  d n i powszednie od godz. 6 do 18 w  niedzielę 
i  św ięta od godz. 7 do 13.

P rosim y o nadsyłanie w szelkich uwag o pracy w /w  
s tac ji pod adresem przedsiębiorstwa, względnie o 
w p isyw an ie  ich w  książce ‘skarg i w n iosków  k tó ra  

zna jdu je  się w  każdej s tac ji benzynowej. 
_______________________________________________2766-K

SPOŁECZNE 
OGNISKO BALETOWE

Szczecin, Kamienica Lojców 
Liceum. Sztuk Plastycznych

szkoli dzieci w wieku od 4-14 lat
W  programie: rytm ika, technika tańca klasycznego 

i  wyzwolonego, taniec ludow y i charakterystyczny, 
h istoria  tańca, inscenizacje taneczne.

Z A P I S Y  OD D N IA  30. VI1L 65

O P E R E T K A  —  n ie c z y n n a .
C Y R K  W IE L K I  (A l .  W y z w o le n ia )  
— P ro g ra m  m ię d z y n a ro d o w y  g . 19.

D E L F IN  ( te l .  468-78) —  „W s z y s tk o  
za c z y n a  się od d r o g i”  g . 10, 12, 14
— ra d ź . — od  la-t 12; „ D z ie n n ik  
pam ny s łu ż ą c e j”  g . 16, 18.15, 20.30 —  
f ra n c . — od  la t  16 ( w t o r e k  i  ś ro ­
d a ) ;  K O S M O S  ( te l.  355-02) — „ U p a ­
d e k  C e s a rs tw a  R z y m s k ie g o ”  g .
9.30, 13, 16.30, 20 — U S A  —  od  la t  
12 —  p a n o ra m , ( w t o r e k  i ś r o d a );  
C O L O S S E U M  ( te l.  458-18) —  „ U p a ­
d e k  C e s a rs tw a  R z y m s k ie g o ”  g .
15.30, 19 ( w to r e k  i  ś r o d a );  B A L -  
T V  K  ( te l .  733-35) —  „ Z n o w u  M a x  
L in d e r ”  g . 13.30, 15.50, 18.10, 20.30
— fra n c . —  od la t  12; O G R O ­
D O W E  —  „ S z m in k a  d o  u s t ’* 
g. 19.30 —  w ł.  — od la t  16; P O L O ­
N IA  ( te l .  218-34) —  „ K s ię g a  d ż u n ­
g l i” . g . 10.30, 13; „ O b ro ń c a  z  u rz ę ­
d u ”  g . 15.30, 18 , 20.30 —  a n g . — od 
la t  16 ( w to r e k  i  ś r o d a );  P IO N IE R  
( te l .  475-02) — „ E w a  A  5116”  g . 17
—  w ę g .;  „ K lu b  k a w a le r ó w ” g . 18.30
30.30 —  p o i. —  od  la t  16; ś ro d a :  
, ,M y s :e  f ig le ”  g. 10; „ K a r m a z y n o ­
w y  p ir a t ”  g . 8. 11, 13. 15; „ K lu b  
k a w a le r ó w ”  g . 18.30, 20.30; „ G a le r ia  
D re z d e ń s k a ”  g . 17; D E R B Y  — „ P ta ­
k i ”  g . 20 — U S A  —  od la t  16; 
K IN O  W  Z A M K U  —  „ S trz e lb a  z  
N e v e e in je ” g . 14.30, 17, 19.45 —
ju g . —  od la t  12; M U Z A  —  n ie ­
c z y n n e ;  M A R S  — „ In s p e k t o r  M o r ­
g an  p ro w a d z i ś le d z tw o ”  g . 16.38,
18.30, 20.30 —  a n g . —  od  la t  16; 
P R O M IE Ń  —  „ J u d e x  —  z b ro d n ia  
u k a r a n a ”  g . 16. 18, 20 —  fra n c . — 
od la t  16; F A L A  — „ S z k a r ła tn e  
g o d ło  o d w a g i”  g . 17, 19 —  U S A  —  
o d  la t  16; E C H O  ( K r z e k o w o )  —  
„ W o jn a  i p o k ó j”  g . 18 — U S A  —  
od  la t  12 —  I  i I I  część ; Ś W IT  
( S k o lw in )  —  „ W ie lk a  w o jn a ”  g .
17.30, 20 —  w ł .  —  od  la t  18 —  p a ­
n o ra m .;  M E W A  (Ż e le c h ó w  o) —  
„ K o m is a rz ”  g . 17.30, 19.30 —  w ! .  —  
x î la t  16; S Z M A R A G D O W E  (ZdTO - 
je )  —  „ H e le n a  T r o ja ń s k a ”  g . 18, 
20 —  U S A  —  od l a t  12 —  p a n o -  
-a m .;  P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  —  „ T e ­
resa D e s m ie y ro u x ”  g . 18. 20 —  
f ra n c . — o d  la t  16; H U T N I K  (S to l-  
e z y n ) — „ W o jn a  t r w a ”  g . 18, 20 —  
w ł.  —  od  la t  16: B A J K A  (P o lie e )
— „ W ię ź n io w ie  n o c y ”  g . 17. 19 —  
an g . —  od la t  16; 1 M A J  ( Ż y d ó w ­
ce) —  „ C z ło w ie k  w  cieV nnvch  o k u ­
la ra c h ”  g. 18. 20 —  ja p .  — od la t  
16: M A R Z E N IE  — n ie c z y n n e .  
R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j .  P o l.  36

T P P R  —  W o j. P o l. 66 — f i lm  „ K o r  
sa-rze P a c y f ik u ”  g . 18, 20 —  ra d ź .
— od  lait 16;
K O N T R A S T Y  —  W a w r z y n ia k a  7a
—  c z y n n y  od g. 28— 24;
P I N O K I O  — B o h . W -w y  55 — w ie ­
c z o re k  ta n e c z n y  g . 20—24.

M U Z E U M  —  S ta r o m ły ń s k a  27 —  
rze źb a  p o m o rs k a , I  p re z e n ta c ja  m a  
la r z y  i p o e tó w  z k r a jó w  d e m o k ra ­
c j i  lu d o w e j,  re n e sa n so w e s tro je  
k s ią ż ą t szc zec iń s k ic h  g. 13— 19, 
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3  —  w y s ta w y  
m o rs k ie , p rz y r o d a , k u l tu r a  A f r y ­
k i  Z a c h o d n e g , z d z ie jó w  k o w a l­
s tw a  i m o n e ty  n a  P o m o rz u  Z ac h ó d  
n im , „ M o rz e ”  — w s p ó łcze sn a  p la ­
s ty k a  m a ry n is ty c z n a  g . 13— 19; 
Z A M E K  I  P O D Z A M C Z E  — w y s ta ­
w a  X X - le c ia  Z ie m i S z c z e c iń s k ie j 
g . 11— 19; B W A  — S ta r o m ły ń s k a  27 
— w y s ta w a  6 g ra f ik ó w  S k a n d y n a w  
sk ic h  g . 13— 19.

S Z P IT A L E
S Z P IT A L  K O L E J O W Y  —  A l .  W y ­
z w o le n ia  ;
I I  K L I N I K A  C H IR .  — P o m o rz a n y ;  
K L I N I K A  C H IR .  D Z IE C IĘ C E J  —  
U n  i  L u b e ls k ie j;
P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T K I  I  
D Z IE C K A  —  św . W o jc ie c h a  7 —  
g . 19—7 ra n o .
A P T E K I
N R  4 —  W o j. P o l.  14 —  teJ. 352-61; 
N R  34 —  D u b o is  1 —  te l. 82-41; 
N R  48 —  L e le w e la  1 — te l. 726-24. 
P O G O T O W IE  P R A C Y :  A p te k a  N r  
11 (D ą b ie ) .

T e le w iz ja
P R O G R A M  P O L S K I  
17.55 In f o r m a c je  i p ro g ra m  d n ia , 
18 F i lm  k -ró tk o m e tra ż o w y  „ P ta s ia  
w y s p a ”  —  fra n c .,  18.30 F i lm  „ S ło ń ­
ce i c ie ń ” , 19.35 „ M ó j w o ln y  czas” , 
1S.50 D o b ra n o c  d z ie c io m , 20 D z ie n ­
n ik  T V ,  20.20 P ro g ra m  z M ła w y  
„ W rz e s ie ń ” , 20.50 F i lm  p o ls k i —  
„ D r u g i  b rz e g ” , 22.20 D z ie n n ik  T V ,  
p ro g ra m  n a  ju t r o ,  m e lo d ia  n a d o ­
b ra n o c .
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  
13.30 R o z m a ito ś c i, 16.50 G im n a s ty k a  
d la  w s z y s tk ic h , 17 W id o w is k o  d la  
d z ie c i od la t  6, 18.10 O m ó w ie n ie

♦  Do f i l i i  na POGODNIE i  ŚRÓDMIEŚCIU —  p rzy j­
m uje f ilia  Ogniska przy ul. W ie lk ie j 6 (Przed­
szkole 29) w  godz. od 17 — 18, te l. 454-40.

♦  Do f i l i i  NIEBUSZ.EWO — szkoła 69, ul. Lenarto­
wicza w  godz. 16 —  17, te l. 211-16.

2876-K

Kurs rysunku 
technicznego

organizuje

Naezelna O rganizacja Techniczna

Zapisy p rzy jm u je  S ekre ta ria t NOT, 
A l. W ojska Polskiego 67 — do 4 
września 65 r. w  godz. od 9—15.

2877-K

Ośrodek Usług Pedagogicznych 
Zw. N auczycielstw a Polskiego,
Szczecin, ul. W ie lkopo lska 32, 

te l. 372-32

przyjmuje
zapisy

na trzym iesięczne ku rsy  przygoto­
w u jące do egzaminów na ty tu ł

kw a lifikow anego  robo tn ika  
i  kw a lifikow anego  m istrza  

w  zawodzie.
In fo rm a c ji udziela sekre ta ria t Ośrod 
ka codziennie w  czasie od 8— 18. 
_____________________________ 2878-K

praca
S T A R S Z A  re n c is tk a  po  
s z u k u je  p ra c y  u  sa m o t  
n e j o soby , t e l .  397-86.

8670-G
O P IE K U N K A  do d z ie c i  
d o ch o d ząc a  lu b  n a  sta 
łe  p o trz e b n a , M ie s z k a
1- go 97—8. 8959-G

P R Z Y J M Ę  n a ly c h m a s t  
k o b ie tę  d o  7 -m ie s ię c z -  
n e g o  d z ie c k a , N iep o d J e  
g ło śc i 40 m  1, p o  godz. 
15. 8850-G
P O T R Z E B N A  po-moc 
d o m o w a , u l.  M o n tw ił la
2— 2 , I  p . 8962-G

Z A O P IE K U J Ę  S IĘ
d z ie c k ie m  w e  w ła s n y m  
m ię s a k a «  iu , u l .  W ie l­
k o p o ls k a  36— 10. 8910-G

ríkruchowoáci

K U P IĘ  m 'e s z k a n 'e  ro ­
d z in n e  w ła s n o ś c io w e  
lu b  w y n a jm ę  k w a t e ­
ru n k o w e , s p ó łd z ie lc ze  
n a  o k re s  1 ro k u . W ia ­
dom ość : t e l .  351-76
go d z . 15— 19. 8867-G
1/2 W I L L I  d w u ro d z in ­
n e j n a P o g o d n ie  s p rze  
d a ip . O fe r ty :  B iu r o  
O g ło s zeń  p l.  H o łd u  
P ru s k ie g o  8 n a  n r  536.

8890-G
P A W IL O N  (w  A l.  W o j­
ska P o ls k ie g o ) z d w o  
m a za p le c z a m i, n a d  ca 
ł  ością a n tre s o la  — s p rze  
d a m . O f e r t y :  B iu r o  O -  
g losze ń  p l.  H o łd u  P r u  
sk ie g o  8 n a  n r  537.

8893-G
M IE S Z K A N IE  w y lą c z o  
n e  spod k w a te r u n k u  
lu b  dom e-k je d n o ro d z in  
n y  w  S ta r g a rd z ie  k u ­
p ię . Szczec in  B iu r o  
O gło s zeń  p l .  H o łd u  
P ru s k ie g o  8 n a n r  539.

3912-G

k u p n o

W Ó Z E K  d z ie c ię c y , n o ­
w o c zes ny , u ż y w a n y  k u  
p ię . R e d u ty  O rd o n a  
70a— 3. 8875-G

O P O N Y  13 x  590 k.unię . 
W ie le w s k i,  S p ó łd z ie lc za  
24, t e l .  727-34. «

8866- G

P I A N IN O  i  a k o rd e o n  
89 -ba so w y s p rz e d a m ,  
J a g ie llo ń s k a  2 m . 2.

8863-G

M O T O C Y K L  „ J u n a k ”  
s p rz e d a m , R o z m a ry n  o 
w a  9 (B e z rze o ze ).

8876-G

W Ó Z E K  d z ie c ię c y , g łę  
b o k i z e  s p a c e ró w k ą . w  
d o b ry m  s ta n ie , s p rz e ­
d a m . D łu g o s za  24— 11.

8887-G

M O T O C Y K L  „ J a w a —  
250” , s ta n  b . d o b ry ,  
s p rz e d a m , D ą b ie , P r z y  
b rz e ż n a  5— 5. 8E16-G

A K O R D E O N  n o w y .  
s o rze d a m . W ie lk o p o l­
ska 30—11. 8915-G

S A M O C H Ó D  „ C it ro e n  
B L — 11”  s p rz e d a m . O -  
g lą d a ć : T w a rd o w s k ie g o  
7. 8399-G
S Y P IA L N IĘ  u ż y w a n ą ,  
ta n io  s p rz e d a m . S zc ze­
c in , u l .  P o tu lic k a  21b—  
10. 8909-G
R A D IO  „ U n d in e ” , k r e  
d en s s to ło w y  c ie m n y ,  
f ik u s , k u c h e n k ę  g a zo ­
w a  z p e -k a r n ik ie m ,  
s tó ł o k rą g ły , łó że c zk o , 
ro w e r  „ Ż a b k a ” , s z a fę -  
to a le tk ę  s o rz e d a m .
W ia d o m o ś ć : S r e d n ia w -  
sk ie g o  32— 2, t e l .  757-97.

8837-G
K O N IA  s p rz e d a m . A l ­
b in  K a p ło n , W ą ro b n ic a  
n r  12, p - ta  D o łu je ,  
p o w . S zc zec in .

88^6-G
N O W Y  ta p c z a n  z  fo te ­
le m  s p rz e d a m , J a g ie l­
lo ń s k a  81— 18. 8652-G

P I A N IN O  k r z y ż o w e , b lo w a n e g o . Z g ło s ze n ia :  
p ły ta  m e ta lo w a , m a r k i  t e j .  81-82, godz. 8— 14. 
„ W o lk e n h a u e r ” , s p rze -
d a m , te l. 430-29, godz. 
16. 8854-G
A K O R D E O N  „ W e ltm e i­
s te r” , 80 -ba so w y, sp rze  
d a m , M a rc in k o w s k ie g o  
8—2. 886 i - G

T E L E W IZ O R  „R e c o rd — 
7” , s p rz e d a m , Os e d le  
S w  ie r  c-z e w s k ie  16— 9.

8864-G

P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  
s u b lo k a to rs k ie g o , u m e -

8872-G
M IE S Z K A N IE  d w u p o -  
k o jo w e  z  ła z ie n k ą , o - 
g ró d k ie m  p rz y d o m o ­
w y m , z a m ie n ię  n a  d o - 
m e k  p rz e z n a c z a n y  do  
s p rz e d a ż y  lu b  d o m e k  
z o k o ło  1 h a  z ie m i w  
o k o lc y  S zc zec in a . O -  
S ied le  S w ie rc z e w s k ie  
14—4. 8874-G
D W A  p o k o je  z k u c h ­
n ią , k w a te r u n k o w e , w  
Ś w id n ic y  S ląskieg , za ­
m ie n ię  n a  p o k ó j z 
k u c h n ią  lu b  d u żą  k a ­
w a le r k ę  w  S zc zec in  e. 
O f e r ty :  B iu r o  O g łoszeń , 
p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  s 
n a  n r  533. 8844-G

W.P. „ARGED"
w Szczecinie 

zaw iadam ia 

P. T. ODBIORCÓW

że m agazyn branży ceramicznej 
mieszczący się p rzy ul. T w ard ow ­
skiego 9 będzie n ieczynny w  dniach 
od l . I X —15.IX.1965 r. z powodu in ­
w entaryzacja________________ 2879-K

W  d n iu  29.V I I I .1965 r. 
zm arła  przeżywszy la t  84

i .  p.

Eugenia z Zaleskich 
Czsykowska

opatrzona św. Sakram entam i. 
Pogrzeb odbędzie się dnia 1. IX . 
1965 r. o godz. 11 z ka p licy  K o ­
ścioła Sw. A n drze ja  B obo li p rzy ul. 
Pocztowej, o czym zaw iadam iają

SYN, SYNOW E i  W N U K

p ro g ra m u , 18.15 U n iw e r s y te t  T V ,  
18.35 T e le - re f t la m a , 18.50 P o z d ro w ię  
n ia  T V  d z e c ię c e j,  19 „ Z e  ś w ia ta  
m o to r y z a c ji” , 19.25 P ro g n o z a  po­
g o d y , 19.30 K r o n ik a , p rze g lą d  w y ­
d a rz e ń , 20 „ P o d ró ż e  w  K o sm o s” , 
20.30 O p o w ia d a n ie  T V  „ K a ż d y  m a  
s w o ją  h is to r ię ” , 21.25 „ O g ie ń , w o ­
d a  i w ę g ie l” , 22 K r o n ik a ,  22.15 
„ F a n ta z ja  n a  le w ą  r ę k ę ” .

Ś ro d a

9J>0 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h , 19 
K r o n ik a , 13.30 „ D o m , w  k t ó r y m  
m ie s z k a m ” , 16.50 G im n a s ty k a  d la  
w s z y s tk ic h , 17 W id o w is k o  d la  dzie=  
c i od la t  8. 18.30 O m ó w ie n ie  p ro ­
g ra m u , 18.35 T e łe - r e k la m a ,  18.5fi 
P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j, 1S 
S p o tk a n ie  w  B e r l in ie ,  19.40 P ro g ­
no za  p o g od y , k r o n ik a ,  20 „ D z is ie j­
sze p rz e b o je ” , 21.35 F i lm  T V ,  22.03 
K r o n ik a ,  22.20 P ro g ra m  s p o rto w y .

W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 23.50.
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.40.

l.l.Sfl K o n c e r t  p o p u la rn y  d la  w c za ­
s o w ic zó w , 15.30 „ O b ro n a  c y w ito a  
W a rs z a w y ” , 14.45 D ia  d z ie c i „ B łę ­
k i tn a  s z ta fe ta ” , 15 K o n c e r t  s o li­
s tó w . 15.30 D la  d z ie c i „ P a n  B ie g a -  
n e k  w  E t io p i i” . 16.05 M u z y k a  ro z ­
r y w k o w a , 16.35 „ R a d io re k ła m a ” , 
17 P rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i W y b rz e ż a ,  
17.15 W y w ia d  z k u r a to r e m  m g r  
Z b . S z y r o k im , 17.25 K o n c e T t ż y ­
czeń , 18.25 M u z y k a  r o z ry w k o w a ,  
18.50 „ M ó w i te c h n ik a ” . 19.05 M u z y ­
k a  i a k tu a ln o ś c i, 19.30 K a le jd o s k o p  
k u l tu r a ln y .  20 „ C z w a r ta  z m ia n a ” ,  
21 Z  k r a ju  i  z e  ś w ia ta , 21.40 R e ­
w ia  o rk ie s tr  i  zes p o łó w  ta n e c z ­
n y c h , 23 U tw o r y  D y m i t r a  S zosta­
k o w ic z a .

Kronika
wypadków
D W IE  O F IA R Y  c h u lig a ń s tw a : o k .  

go d z. 20 z o s ta ł n a p a d n ię ty  p rz e z  
n ie z n a n y c h  s p ra w c ó w  i u d e rz o n y  
n o że m  w  k l a t k ę  p ie rs io w ą  p rze c h o  
d z ie ń  — R o m a n  M . R a n n y  p rz e ­
b y w a  w  k l in ic e  c h iru rg ic z n e j n a  
P o m o rz a n a c h . O  go d z . 22.15 na A l.  
W 'ojska P o ls k ie g o  p o b ito  p ija n e g o  
p rz e c h o d n ia  —  A n to n ie g o  M .  L e ­
k a r z  p o g o to w ia  s tw ie r d z ił  w s trz ą ś -  
n ie n ie  m ó zg u  o ra z  ra n y  g ło w y  i  
p rz e w ió z ł p o b ite g o  d o  s z p ita la .

N A  T R A S IE  N ie c h o rz e  —  T rz e b ią  
tó w  fu rg o n  m - k i  „ N y s a ”  p ro w a ­
d zo n y  p rz e z  E d w a rd a  N . w s k u te k  
n a d m ie rn e j s zy b k o ś c i, w y w r ó c i ł  s ię  
n a z a k rę c ie  do  g ó ry  k o ła m i. M i ­
m o  iż  w ó z  z o s ta ł p o w a ż n ie  u szko ­
d z o n y  (s t r a ty  s ię g a ją  20 ty s . z l)  
o f ia r  w  lu d z ia c h  n ie  b y ło .

W  M IE J S C O W O Ś C I L e e ię c in  p o w . 
Ł o b e z  m o to c y k lis ta  —  K a z im ie rz  
S. p o tr ą c i ł  5 - le tn ie g o  W a ld e m a ra  
S. C h ło p ie c  z o s ta ł c ię żk o  ra n n y .

O  G O D Z . 21.00 n a t ra e ie  l in i i  8 
u r w a ł  s ię  s i ln ik  w  t r a m w a ju ,  w s k u  
te k  cze g o  n a s tą p iła  p ó łg o d z in n a  
p rz e r w a  w  ru c h u  n a  o d c in k u  C m e n  
t a r z  C e n t ra ln y  —  G u m ie ń c e .

P A T R O L  M O  z a t rz y m a ł w c z o ra j  
p ija n e g o  o s o b n ik a  — L e o n a  P . z a m .  
p rz y  u l. S ło w a c k ie g o , k tó r y  p o b ił 
p rze c h o d n ia  i in te rw e n iu ją c e g o  m i­
l ic ja n ta . A w a n t u r n ik  s ta n ie  p rz e d  
są d em .

(ap)

Kolegium orzekło:
N A  J E D N Y M  z k o le jn y c h  posie­

d z e ń  K o le g iu m  K a r n o -A d m in is t r a ­
c y jn e g o  p rz y  D R N  N a d  O d rą  ro z ­
p a t ry w a n o  k i lk a  s p ra w  o c h a ra k ­
te rz e  c h u lig a ń s k im . N a z w is k a  s p ra w  
c ć w  p o s ta n o w io n o  p o d ać  d o  p u b ­
lic z n e j w ia d o m o ś c i.

4 1 - le tn i n ig d z ie  n a  p ra c u ją c y  Jó ­
z e f  P L E W IN  z a m . p rz y  u l .  Ś w ia ­
to w id a  69/14 u k a r a n y  z o s ta ł 2 tys . 
z ł g r z y w n y  z  z a m ia n ą  n a 2 m ie ś . 
a re s z tu  za w y w o ła n ie  po  p ija n e m u  
k a rc z e m n e j a w a n t u r y  z  są s ia d e m .

1 500 z ł  g rz y w n y  z z a m ia n ą  n a  
50 d n i a re s z tu  —  to  k a ra , Jaka  
s p o tk a ła  2 5 -le tn ie g o  S ta n is ła w a  
G R A B O W S K IE G O , n ig d z ie  n ie  p r a ­
c u ją c e g o  m ie s zk a ń c a  u l .  W o d n e j  
3 m . 1. G ra b o w s k i,  b ę d ą c  p o d  w p ły  
w e m  a lk o h o lu , w y w o ła ł  a w a n tu rę  
i b ó jk ę  z i r n v m i  o s o b n ik a m i n a  
u l. S to łe z y ń s k ie j.

32-letn> p r a c o w n i  M P K  — J e rz y  
R Y C H L IK  zacn. p rz y  u l .  Ś w ia to w i­
da -90 m . 15 p ó ź n y m  w ie c z o re m  
(g od z . 22) w y w o ła ł  p ija c k ą  a w a n ­
tu rę  z  ż o n a , g ło ś n y m  w rz a s k ie m  
b u d z ą c  s ą s ia d ó w . K a r a  —  2 ty s . z ł .

S p ra w a  o s ta tn ie g o  z u k a ra n y c h  
łv e  m a  w p r a w d z ie  c h a ra k te ru  c h u ­
lig a ń s k ie g o , a le  ze  w z g lę d u  n a  w y ­
soka s z k o d lw o ś ć  je g o  c z y n u  —  
n a z w is k o  ■-■odajemy do  p u b lic z n e j  
w ia d o m o ś c i.

J e rz v  N O W O S IE L S K I,  la t  19, p r a ­
c o w n ik  F n - r i  „ N o r m a ” , z a m . p r z y  
u l.  P o h e k ie i 28. z a b ra ł b e z  w ie d z y  
w la ś c o ie ł a m o to c y k l i u d a ł ś ę  na  
n rz e la ż d ż k e  do  W a rs z e w a . T a m  m o  
to c y k ł n o z o s ta w ił w ła s n e m u  lo s o w i 
n a  u lic y .

N a le ż y  d o d a ć  iż  N o w o s ie ls k i n ie  
p o s ia d a ł p ra w a  ja z d y  a n i d o w o d u  
re je s tr a c y jn e g o . K o le g  u m  u k a ra ło  
a m a to ra  p rz e ja ż d ż k i t rz e m a  ty s ią ­
c a m i z ł g rz y w n y  z z a m ia n ą  n a  3 
m ie ś . a re s z tu .

(ap )

W Y D A W C A :  S z c ze c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S zc ze c in ie . R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A :  S zc zec in , p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m . T E ­
L E F O N Y :  c e n tr a la  430-21; s e k r e t a r ia t  re d . n a c ze ln e g o  457-41; za s tę p c a  r e d a k to r a  n a c ze ln e g o  478-21; s e k r e ta rz  re d a k c ji  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł 
m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i i s p o r to w y  427-77; d z ia ł łączn o śc i z  c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O g ło s zeń  428-62; re d a k c ja  p o ra n n a  (po  g o d z . 6) 378-91; d a lek O D isy  425-14. P re ­
n u m e ra tę  n a k r a j  p r z y jm u ją  u rz ę d y  p o c z to w e , lis ton o s ze  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu ry  „ R u c h ” . M o ż n a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na k o n to  P K O  N r  10-6-13770. P rze d s ię ­
b io rs tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  i K s ią ż k i „ R u c h ”  w  S zc ze c in ie , A l.  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e r a ty  p rz y jm o w a n e  ęą do  10 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p re ­
n u m e r a ty . C e n a  p r e n u m e r a ty :  k w a r t a ln ie  — 37,50 z ł;  p ó łro c z n ie  — 75 z ł ;  ro c z n ie  — 150 z l .  P r e n u m e r a tę  n a z a g ra n ic ę , k tó ra  je s t  o 40 p ro c . d ro żs za  — p r z y jm u je  B i” r o 
K o lp o rta ż u . W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ”  W a rs z a w a , u l.  W r o n ia  . 23, t e ł .  20-46-88, k o n to  P K O  N r  1-6-100024.________  ._________ S zcz. Z a k ł .  G r a f .________________  B-5
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Dziś o g. 14 wodowanie
m /s  „Ł ó d ź “

D Z IS IA J  o g. 14 z pochy ln i „O D R A ”  w  Stoczni Szczeciń­
sk ie j sp łyn ie  na wodę now y 6-tysięcznik przeznaczony dla 
P o lsk ie j Żeg lugi M o rsk ie j — m/s „Ł Ó D Ź ” . Jest tó d ru g i sta­
tek typu  B455, przystosowany do obsługi l in i i  zachodnio- 
a fryka ńsk ich  „U n ia fr ic a ” .

M atką chrzestną nowego sta tku  będzie Iren a  Tarczyńska 
— tkaczka z Łódzkich  Zakładów Przem ysłu Bawełnianego 
im . O brońców Pokoju. Na uroczystość wodowania p rzyb y ­
wa z Łodzi liczna delegacja w ładz m ie jsk ich  i społeczeń­
stwa. W  skład je j wchodzą m. in .: przewodniczący P rezy­
d ium  Łódzk ie j Rady Narodowej m gr Edw ard Kazi m ir r  czak, 
sekretarz K o m ite tu  Łódzkiego PZPR H ie ron im  R a jn iak , 
p rzedstaw icie l ZG Zw . Zawodowego W łókn ia rzy  — Łys iak , 
sekretarz Z M  ZM S — M alyjaszczyk. (w it)

Wrześniowe 
inwestycje SFOKiS

M im o w ie lu  p u b lika c ji i  s ta łych  in fo rm a c ji o sposobach 
w yd a tko w an ia  kw o t ze składek SFOKiS — społeczeństwo na­
sze nie zawsze pam ięta, w  co zostały zainwestowane złożone 
przez nie z ło tów k i.

Temat dnia — 
nowe czynsze

Wyczerpująco
wyjaśniać!

W E W S Z Y S T K IC H  A D M , o r ­
ganach lo ka low ych rad narodo­
w ych i zakładów pracy dyspo­
nu jących m ieszkan iam i, „pełną 
parą”  trw a ją  przygotow ania dc 
zapowiedzianej od 1 październ i­
ka zm iany op ła t za czynsze 
mieszkalne.

P raw ie  wszyscy loka to rzy  
z ło ży li już w ype łn ione d ru k i 
„oświadczeń najem cy” , na pod­
staw ie k tó rych  A D M  przygoto­
w u ją  dalsze operacje związane 
z ustaleniem  wysokości czyn­
szu i  przejściowego dodatku 
m ieszkaniowego. P rzypom inam y 
jeszcze w szystk im  szczecinia­
nom, k tó rzy  pow ró c ili do do­
m ów  po dłuższej nieobecności 
w  Szczecinie, że należy bez w e­
zwania zgłosić się natychm iast 
po d ru k  oświadczenia.

Z ostatn io o trzym anych in ­
fo rm a c ji w yn ika , że gotowych 
jest już 40 proc. kom ple tnych 
dokum entów , potrzebnych dla 
każdego najem cy w  zw iązku ze 
zm ianą czynszu. Prócz ośw iad­
czeń najem cy — jest to  ka rta  
lokato rska, w yciąg z te j ka r ty  
dla przedłożenia w  zakładzie 
pracy oraz zaw iadom ienie ó 
wysokości czynszu. Część AD M  
przystąp iła  ju ż  do w ydaw an ia  
ioka to rom  tych  dokum entów .

Wyjaśniamy
W  d a ls z y m  c ią g u  z w ra c a ją  się do  

n a s z e j r e d a k c ji  C z y te ln ic y  z p ro ś ­
b ą  o  w y ja ś n ie n ie  w ie lu  w ą tp liw o ś ­
c i w  z w ią z k u  z  n o w y m i za s a d a m i 
o p ła c a n ia  c zy n s zó w . S p o ro  s p ra w  
z a ła t w ia m y  b e z p o ś re d n io  w  ro z m o ­
w a c h  z C z y t e ln ik a m i.  O s ta tn io  je d  
n a k  n a g ro m a d z iło  s ię  z n ó w  w ie le  
p ro b le m ó w , k t ó r e  ju ż  w y ja ś n ia liś ­
m y . D z iw i  n a s  w ię c , ż e  lo k a to rz y  
n ie  m o g ą  u z y s k a ć  w y ja ś n ie ń  w. 
ty c h  s p ra w a c h  w  A D M . a  n a w e t  
w  D Z B M . *

N p . ob . Z . k i lk a k r o t n ie  z a p y ty ­
w a ł  w  A D M  p r z y  u l .  M a g u rs k ie j,  
a  ta k ż e  w  d z ia le  e k s p lo a ta c ji  
D Z B M  w  s p ra w ie  s u b lo k a to ra  — 
s tu d e n ta , od k tó re g o  n ie  p o b ie ra  
ż a d n y c h  o p ła ł  za  m ie s z k a n ie .

N as z  C z y te ln ik  n 'e  m ó g ł o t r z y ­
m a ć  w ła ś c iw e j in fo r m a c ji .

W y ja ś n ia m y  w ie c , ź e  z g o d n ie  z 
u c h w a ła  R a d y  M in is t r ó w  w  s o ra -  
w ie  p rz e jś c io w e g o  d o d a tk u  m ie s z ­
k a n io w e g o . d o d a te k  n ie  p rz y s łu ­
g u je  osobom  p ra c u ją c y m , k tó re  
p o d n a jm u ją  część sw ego  m ie s z k a ­
n ia  s u b lo k a to ro m . W y ją te k  s ta n o ­
w ią  p rz y p a d k i,  w  k tó r y c h  s u b lo k a ­
to r e m  je s t  re n c is ta , n ie  m a ją c y  za 
w ie s zo n e g o  p ra w a  do  r e n ty , u czeń  
i  s tu d e n t s z k o ły  d z ie n n e j (s ta c jo ­
n a r n e j)  o ra z  osoba p o b ie ra ją c a  s ta ­
ł y  z a s iłe k  z fu n d u s z ó w  p o m o cy  
s p o łe c zn e j.

J a k  w ie c  w y r r k a  z tre ś c i u c h w a ­
ł y .  n a je m c a  p o d n a jm u ją c y  cześć  
m ie s z k a n ia  n ie p r a c u ją c e m u  s tu d e n  
to w i s tu d ió w  s ta c jo n a rn y c h  —  n ie  
t r a c i  p ra w a  dn p rze  iści o w e g o  d o ­
d a t k u  m ie s z k a n io w e g o , (k g )

W rzesień jest okresem w zm o­
żonej propagandy te j społecz­
nej organizacji. W szelkiego ro ­
dzaju im prezy m ają  rów nież 
zaktyw izować społeczeństwo do 
świadczenia na rzecz S F O K iS  i 
przypom nieć o ich w k ła d z ie  w 
dzieło odbudowy k ra ju  i  sto­
licy .

N ie sposób w y liczyć  m il ia r ­
dow ych in w estyc ji, dokonanych 
m  przestrzeni ubiegłego 20-le- 
cia w  k ra ju , w  tym  rów nież w 
naszym wojew ództw ie . W arto 
jednak podać k ilk a  przyk ładów

WE W R ZE ŚN IU  w  C hojnie 
zostanie o tw a rta  nowa szkoła 
rzemiosł budowlanych. Ten no­
woczesny ośrodek doskonalenia 
ka d r został wybudow any w y ­
łącznie z funduszów S F O K iS ; a 
jego koszt zamyka się kwotą 
200 m in  zło tych. Za 2 m in  z ło­
tych  odbudowano p iękny  za­
mek renesansowy w  Plotach. 
Również we wrześniu znajdą tu 
pomieszczenia: a rch iw um , p ra ­
cownie naukowe i ośrodek p ra ­
cy twórców.

Dalsze inw estycje, k tó re  zo­
staną oddane do użytku  w  n a j­
bliższym  m iesiącu ze składek 
SFOKiS, to  ośrodek zdrow ia  w 
Sm erdnicy pow. G ry fin o  i ośro­
dek zdrow ia w  Przelewicach. 
W trakc ie  budow y jest jeszcze 
10 ośrodków zdrow ia  i dom 
studencki dla WSR w  Szczeci­
nie.

Tak w ięc z ło tów k i system a­
tycznie odkładane do kasy 
SFO KiS stopniowo, ale w id o c z ­
nie przekształcają sie w  bud o­
w ie  użyteczności pub liczne j.

(Boz)

Jak już in form m oa liśm y  
— w ubiegłą sobotę zakoń­
czono montaż 3 ostatnich  
dźw igaró ic na moście Żm o- 
gusa. W  ten sposób zakoń­
czono jeden z na jw ażn ie j­
szych etapów prac kon­
strukcy jnych na moście. 
Obecn e trxoa łączenie i spa 
jan ie  wszystkich elemen­
tów . Pomagający przy bu­
dowie żołnierze pracują na 

pełnych obrotach” . D zięki 
n im  now y most oddany zo­
stanie do użytku  12 paź­
dziern ika  — na Dzień W oj 
ska Polskiego.

Na zdjęć u : grupa żoł­
nierzy pod k ie runkiem  kpr. 
Bronisław a HUBERA przy  
łączeniu dźw igarów . (kg)

Fot. Stefan Cieślak

Pochwala 
dla Operetki
O T R Z Y M A L IŚ M Y  pismo od 

d y re kc ji Zarządu O kręgu FW P 
w  Po lanicy Z d ro ju , w  k tó rym  
zna jdu jem y w ie le  c iepłych 
słów pod adresem zespołu a r ­
tys tów  Państw owej O peretki 
Szczecińskiej, k tó rzy  da li o- 
siem przedstawień d la wczaso­
w iczów. B y ł to  ju ż  czw arty  
program  z cyk lu  „S to  la t  ope­
re tk i” , opracowany — ja k  
stw ierdza dyrekc ja  FW P — 
bardzo starańftie  i  prezentu­
jący w ysoki poziom artys tycz­
ny i  repertuarow y. Program  
podobał się kuracjuszom  i 
członkow ie zespołu spotka li się 
z n iezw ykle  gorącym  p rzy ję ­
ciem.

Cieszą nas sukcesy a rtys tów  
O peretk i Szczecińskiej i  z p rzy 
jemnością odnotow ujem y ów 
m iły  lis t  Zarządu O kręgu FW P 
w  Po lanicy Zdro ju . W  nadcho­
dzącym sezonie życzym y zes­
po łow i now ych sukcesów i do 
zobaczenia we wrześniu na Po 
tu lic k ie j.  (Dyl)

Nowa łaźnia dopiero w przyszłości

Nadal kłopoty z kąpielą
SZCZECIŃSK IE perypetie z łaźnią trw ają w  dalszym ciągu. 

Łaźnia — staruszka przy ul. Koński K ierat znów w  tym ro­
ku zamknęła podwoje „na cza3 nieokreślony”. Tysiące szczeci­
nian, nie posiadających w  mieszkaniach łazienek, stają przed 
wcale ńiebłahym problemem — jak i gdzie się wykąpać? T ru ­
dno przecież liczyć na maleńki, zbudowany z myślą o potrze­
bach osiedla —  zakład kąpielowy przy uf. Boguchwały. Trud­
no także proponować jako rozwiązanie np. kąpiel w  Odrze. 
Zęby choć jeszcze było trochę cieplej... Tymczasem, niezależ­
nie od aury, wcale nie zanosi się na zakończenie kąpielowych 
kłopotów szczecinian.

Z b ió rka  m łodzieży o godz. 8.20

Centralne uroczystości
otwarcia rote szkolnego

w Alei Piastów
JA K  IN FO R M U JE M Y  na 

stronie 1 — jutro nastąpi 
w  Szczecinie uroczysta o- 
gólnopolska inauguracja 
nowego roku szkolnego z 
udziałem M inistra Oświaty 
— Wacława TU Ł O D Z IE C -  
KIEG O . Centralna uroczy­
stość rozpocznie się o godz. 
8.50 przed gmachem L i­
ceum Ogólnokształcącego 
im. M . Curie-Skłodowskiej, 
przy Al. Piastów 12. skąd 
transmitowane będzie prze 
mówienie radiowe m in i­
stra Tutodzieckiego. O 
godz. 8.20 przed budyn­
kiem liceum nastąpi zbiór­
ka delegacji młodzieży ze 
wszystkich szczecińskich 
szkól średnich, według har

monogramu ustalonego 
przez Kuratorium  na na­
radzie dyrektorów szkół, w  
dniu 27 bm.

Młodzież ustawiona w
czworobok wysłucha prze­
mówienia ministra oświa­
ty, po czym uczestniczyć 
będzie w  występach zespo­
łów szkolnych, które odby­
wać się będą na estradzie 
ustawionej przed gma­
chem liceum. Od godz. 8—  
12 ruch kołowy na A l. P ia­
stów będzie zamknięty.

Rok szkolny we wszyst­
kich szkołach podstawo­
wych i średnich naszego 
miasta rozpocznie się o 
godz. 8.00. (Dyl)

W ED ŁUG  ostatn ich in fo rm a ­
c ji planowana budowa nowego 
zakładu kąpielowego p rzy  -u l. 
K opern ika  —- została odłożona 
na okres znacznie późniejszy. 
T rudno dziś powiedzieć, kiedy 
można liczyć na ustalenie te r­
m inu  budowy nowej łaźn i. Nie 
nastąpi to an i w  obecnej, an i w 
przyszłej pięciolatce. Takie  jest 
stanow isko w ładz centralnych, 
decydujących o planach in w e­
stycyjnych.

Co w  ta k im  razie z prob le­
mem kąpie li?

Znów trzeba się będzie u - 
zbroić w  cierpliwość. Postano­
w iono łaźnię na S tarym  M ie ­
ście doprowadzić do takiego 
stanu technicznego, by mogła 
ona służyć jeszcze k ilk a  la t. To 
nie jest ła tw e. C a ły ob iekt, na 
dobrą sprawę, n ie  nadaje się 
już do żadnych rem ontów  i sta­
re urządzenia oraz w yeksploa­
towane insta lacje  trzeba by od­
dać na złom. Nie można jednak 
tego zrobić, gdyż by łoby to je d ­
noznaczne ze z likw idow aniem  
jedynego w  mieście zakładu ką ­
pielowego. Trzeba będzie zrobić 
wszystko, aby drogą renow acji 
i w ym iany zapewnić pracę łaź­
ni na najb liższych k ilk a  la t  Do 
tychczas przeprowadzane co­
roczne rem onty, pochłaniające 
za każdym  razem przeszło m i­
lio n  zł, w ys ta rczy ły  zaledwie na 
jeden sezon. Oczywiście, że t ru ­
dno w  tak ie j sy tuac ji m ów ić o 
opłacalności.

Na obecny rem ont wyasygno­
wano około 4.5 m in  zł. Czy je d ­
nak i te środki nie rozpłyną się 
pod przeżartym i rdzą p ryszn i­
cam i stare j łaźni? Na to n ik t 
nie p o tra fi odpowiedzieć (kg)

„ S e jm ik i“  
tysięcy bocianów

N A  ro z le g ły c h  łą k a c h  w o j .  szcze­
c iń s k ie g o  ro z p o c z ę ły  się . je s ie n n e  
b o c ia n ie  „ s e jm ik i” . P rz e d  d a le k ą  
w ę d ró w k ą  do p ó łn o c n e j i w s ch o d ­
n ie j A f r y k i  b o c ia n y  z b ie r a ją  się 
w  s ta d a , lic z ą c e  s e tk i p ta k ó w . P o  
w z a je m n e j p re z e n ta c j i ,  o d b y c iu  
w s p ó ln y c h  lo tó w  tre n in g o w y c h  
s ta d a  b o c ia n ó w  p o ż e g lu ją  n a  p o łu d  
n ie . D łu g o ś ć  ic h  t ra s y  o rn ito lo d z y  
o b lic z a ją  n a  o k o ło  10 ty s . k m ,  
p rz y  c z y m  d z ie n n ie  m o g ą  o n e  p rze  
b y ć  o k . 50 0-k m  tra s ę . B o c ia n y  z a ­
lic z a n e  śą d o  n a jle p s z y c h  i n a j -  
w y trw a łs z y c h  ż e g la rz y  w ś ró d  p ta ­
k ó w . (a )

Z Wystawy XX-lecia

Dzień Gryfic
K O L E J N Y M  z  d n i p o w ia tó w  b y t  

t tc z o ra j h a  w y s ta w ie  d z ie ń , pośw ię  
e o n y  p o w ia to w i g r y f ic k ie m u . Z  t e j  
o k a z ji  n a  P o d za m c zu  g o ś c ili p rz e d ­
s ta w ic ie le  w ła d z  p a r ty jn y c h  i m ie j  
sk ic h  z  I  s e k r e ta rz e m  K P  P Z P R  —  
A . N o w a k ie m  o ra z  p rz e w o d n ic z ą ­
c y m  P o w ia to w e j R a d y  N a ro d o w e j —  
S t. D łu b a ła . W y s ta w ę  z w ie d z il i  t a k  
że  p rz e d s ta w ic ie le  w ła d z  m ie js k ic h  
z P ło t  i  T rz e b ia to w a . W s p ó ln ie  z  
n im i p r z y b y l i  n a  e k s p o zy c ję  d y ­
r e k t o r z y  p rz e d s ię b io rs tw  i k ie r o w ­
n ic y  z a k a d ó w  p ra c y  z  p o w ia tu  g ry  
f ic k ie g o .

D n i b ra n ż o w e  o tw o rz ą  2 w rze ś ­
n ia  szczec ińscy c h e m ic y . T e m a te m  
d n ia  b ę d z ie  b u d o w a  z a k ła d ó w  che-, 
m io zn y c h  w  P o lic a c h , ( jo l)

H O N O R O W Y  G O S C  
S T O C Z N IO W C Ó W

W  H O T E L U  „ C o n t in e n ta l”  
za m ie s z k a ła  I r e n a  T A R C Z Y Ń ­
S K A , p rz o d u ją c a  tk a c z k a  *  
Ł ó d z k ic h  Z a k ła d ó w  P r z e m y ­
ślu  B a w e łn ia n e g o  im .  O b ro ń ­
c ó w  P o k o ju . Z a p ro s zo n a  zo ­
s ta ła  p rz e z  szc zec iń s k ic h  stocz­
n io w c ó w  do  p e łn ie n ia  r o l i  
„ m a tk i  c h rz e s tn e j”  podczas  
u ro c zy s to ś c i w o d o w a n ia  n o ­
w e g o  s ta tk u  d la  P Z M  —  m /s  
„ Ł Ó D Ź ” .

W C H O D Z I N A  A F IS Z

T E A T R  W S P Ó Ł C Z E S N Y
w z n a w ia  ju t r o  d z ia ła ln o ś ć  
w y s ta w ie n ie m  „ B A R B A R Y  
R A D Z IW IŁ Ł Ó W N Y ”  - -  A lo j ­
zeg o  F e l iń s k ie g o , re ż y ­
s e r i i  Z B IG N IE W A  M A K A  
i  s c e n o g ra fi i zap ro s zo n eg o  z 
W a rs z a w y  p la s ty k a  p ro f .  
A N D R Z E J A  S T O P K I.  R o lę  t y ­
tu ło w ą  k r e u je  H A L I N A  K O ­
M A N - D O B R O W O L S K A , Z y ­
g m u n te m  A u g u s te m  je s t  W Ł O  
D Z IM IE R Z  B E D N A R S K I .  N a  
s c e n ie  T e a tr u  P o ls k ie g o  w z n o ­
w io n e  z o s ta n ą  ur c z w a r te k  
p rz e d s ta w ie n ia  n a g ro d z o n e j n a  
to ru ń s k im  fe s tiw a lu  s z tu k i 
J o h n a  O s b orne *a  —  „ M iło ś ć  i 
G n ie w ” , k tó r a  w  p ro g ra m ie  
o g ó ln o p o ls k im  T V  s p o tk a ła  się  
z p rz y c h y ln ą  o ce n ą  w a rs z a w ­
s k ic h  re c e n z e n tó w . N a g ro d ę  
a k to r s k ą  o t r z y m a ł A N D R Z E J  
K O P IC Z Y Ń S K I ,  a  n a g ro d ę  r e ­
ż y s e rs k ą  d y r .  J A N  M A C IE ­
J O W S K I .

Z e b r a ł  (a )


